
przed, desz-
pokryta będzie
pleksiglasu.
CAF — UPI

W Monachium trwają prace
nad budową obiektów sporto­
wych na Olimpiadę 1972. Oto
olbrzymi dach z siatki stalo­
wej, który przykryje baseny
pływackie i tor kolarski'. Dla
zabezpieczenia
czem,

' siatka
płytkami z KRAKOWA
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Przygotowania
do Olimpiady
w Monachium

Na kawę
do „Noworola
w sierpniu?

„Noworola" — popularną
krakowską kawiarnię w Ryn­
ku Gł. ~ zamknięto w 1968 r.

Pierwsza dokumentacją re­
montu kawiarni była gotowa

U

Bonnie C order wybrana została
„miss plaży” w Południowej Ka­
rolinie (USA). Wydaje się, że wy­

bór był słuszny.
CAF — AP — telefoto

'fnminiinniintnniniiHniniT

„Kwiatuszek44
strzeże wejścia
do bazyliki

RZYM
Ponieważ męska straż wa­

tykańska nie dawała rady fa­
li zagranicznych turystek w

mini-spódniczkach i obcisłych
mini-szortach (brakowało im

stanowczości), władze papie­
skie postanowiły zatrudnić

przy wejściu do Bazyliki św.
Piotra — zakonnicę. Podobno

potrafi ona wyśledzić w tłu­
mie najdrobniejszy ślad nago­
ści i kiwnięciem palca zmu­
sza, zwłaszcza turystki, dó

wycofania się i zmiany krea­
cji na poważniejsze.

Wiele turystek z wściekło­
ścią powróciło do hotelu, aby
się przebrać.

Cerber w habicie, jak na

ironię, nosi imię „Kwiatuszek”.

Kraków, sobota 31 lipca, niedziela 1 sierpnia 1971 r.

:•

już w 1963 r. Według pierwot­
nych planów lokal ten miał
być oddany do użytku w koń­
cu 1969 roku. Oczywiście tak
się nie stało.

Ustalono kolejny termin —

koniec roku 1970. Nie dotrzy­
mano. Postanowiono zatem, że

odnowiony „Noworol" ■podej-
mie pierwszych gości w dniu
tegorocznego Święta Pracy
Nic z tego. Może więc w Świę­
to Odrodzenia? Tego dnia tak­
że nie dane było jeszcze ni­
komu wypić kawy w secesyj­
nym wnętrzu. A więc kiedy
wreszcie skończy się ciągnący
już czwarty rok remont ulu­
bionej przez krakowian ka­
wiarni w Sukiennicach?

Dyrektor KZG „Kawiarnie"
odpowiada w sierpniu. Do­
kładnej daty woli nie precy­
zować. Dzisiaj właśnie komi­
sja ma odebrać lokal z rąk
wykonawców. Dyr. A. Słabi-
kowski już wczoraj wiedział,
że KZG nie odblora dziś „No­
worola". Usterki, drobne man­
kamenty techniczne, brak ko­
tar, kilku blatów na stoliki —

niby można je zlekceważyć,
ale dlaczego?

Gdzie leży przyczyna wielokrot­
nego przekładania terminu zakoń­
czenia remontu w „Noworolu"?

Zacząć wypada od stwierdzenia,
że Już w momencie rozpoczęcia
renowacji dokumentacja była
przestarzała. Dwa razy gruntow­
nie ją przerabiano. Potem wzrosły
ceny materiałów budowlanych,
następnie zamrożono kredyty In­
westycyjne. W międzyczasie przy­
pomniano sobie o tym, że w pla­
nach nie uwzględniono windy, a

W 27 rocznicę wybuchu Powstania Warszawskiego

Świadectwo wroga
Nieczęsto spogląda się z

perspektywy lat na jakąś
bitwę czy większą operację
militarną oczami ówczesnego
przeciwnika. Czasem sięgnięcie
do tego źródła jest jednak
bardzo ciekawe. Choćby w

przypadku Powstania War­
szawskiego.

Oto fragmenty niektórych
dokumentów:

SS-Gruppenfńhrer Heinz Rei-
nefarth, dowódca grupy bojo­
wej, który za szczególne osią­
gnięcia w walce z powstańca­
mi otrzymał jako 608 żołnierz
Liście Dębowe do Rycerskie­

wyprawia na Srebrny Glob osiągnęła półmetek

Lunonauci D. Scott i J. Irwin
i*a

Mimo zakłóceń w ostatniej fazie lotu

Falcon" osiadł tylko 450 m od celu

przecież całe zaplecze kawiarni
mieści się w piwnicach. Gdy ro­
botnicy zaczęli kuć ścianę, by
zrobić w niej miejsce na windę,
ukazał lm się piękny Xin-w)eczny
portal. Taka rzecz w zabytku kla­
sy „®" Jest rzeczywiście ważna.
Trzeba było go wyjąć 1 wmuro­
wać w przejście z szatni do sal
kawiarnianych..

Generalnym wykonawcą remon­
tu kawiarni jest Zakład Usług In-

(Dokończenis na str. ł)

Mały szczyt
arabski

potępił Jordanię

tereny DRW
Amerykański myśliwiec bom­

bardujący przeprowadził wczo­
raj atak na tereny Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu.

zaatakował

Upalna, bezdeszczowa pogoda za-

cźyna w niektórych rejonach zbyt
mocno wysuszać glebę. Gospodar­
stwa rolne dysponujące urządze­
niami nawadniającymi zapobiega­
ją suszy zasilając uprawy dodat­
kowymi dawkami wódy. Między
innymi Rolniczy Zakład Doświad­
czalny w Posortąch uruchomił na

polach deszczownie.
CAF — Moroz

Pięć krajów arabskich, któ­
rych przywódcy wzięli udział
w trypolitańskim spotkaniu
„na szczycie”, zakończonym w

piątek wieczorem — ostro po­
tępiło Jordanię za usiłowanie
likwidacji Palestyńskiego Ru­
chu Oporu na terytorium te­
go kraju.

Samolot USA Studencki

go Krzyża Żelaznego w spra­
wozdaniu drukowanym w or­
ganie NSDAP „Ostdeutscher
Beobachter” stwierdził: „Pra­
wie 10 tygodni walczyła grupa
bojowa w Warszawie. 10 tygod­
ni walki bez zluzowania 1 od­
poczynku; zrozumieć może to

tylko ten, kto tam był...”
Dowódca 9 Armii, gen. von

Vormann 9 sierpnia w tajnym
dalekopisie do dowództwa Gru­
py Armii „Środek” raporto­
wał: „Opór w Warszawie
wzmaga się. Powstanie począ­
tkowo zaimprowizowane jest
obecnie kierowane ściśle woj-

Kabina księżycowa „Falcon”, z Davidem Scottem i Jame­
sem Irwlńem na pokładzie, wylądowała w piątek o godz.
23.16 czasu warszawskiego w północnej części szczeliny Had-

i Apeninów.ley’a u podnóża księżycowych
Z powodu trudności z rozłą­

czeniem pojazdu lądującego
od kabiny głównej „Falcon”o-
siadł na powierzchni Srebrne­
go Globu z 17-sekundowym o-

późnieniem. O godzinie 1.14
czasu warszawskiego w sobotę
otwarty został górny właz ka­
biny księżycowej i David Scott

(Ciąg dalszy na str. *)

WYCIECZKA
DO NIEPOŁOMIC

I NAD RABĘ
Pensjonariusze Państwowe­

go Domu Specjalnego dla
Przewlekle Chorych przy ul.
Krakowskiej spędzili w tym
tygodniu jeden dzień na pięk­
nej wycieczce. Autokar bez­
płatnie udostępniła Krakow­
ską Fabryka Kabli. Trasa pro­
wadziła przez Nową Hutę do
Niepołomic, następnie do Dob­
czyc, gdzie uczestnicy rozbili
biwak nad Rabą, a wracano

do Krakowa przez Wieliczkę.
Ten dzień pozostanie na dłu­
go w pamięci uczestnikom
wycieczki, którzy za naszym
pośrednictwem składają po­
dziękowania dyrekcji i Radzie
Zakładowej Krakowskiej Fa­
bryki Kabli oraz kierowcy au­
tobusu, p. Władysławowi Za­
rębskiemu.
SP.-NIA J, dąbrowskiego
OPIEKUJE SIĘ RENCISTAMI

Zarząd Spółdzielni Prący im.
Jarosława Dąbrowskiego opie­
kuje się bardzo serdecznie
swoimi byłymi pracownikami:
rencistami i emerytami. Orga­
nizowane są dla nich wyciecz­
ki i różnego rodzaju spotkania,
wyjeżdżają oni na wczasy. W
wypadkach losowych renciści
i emeryci otrzymują zapomogi
bezzwrotne, a ludzie samotni
i chorzy odwiedzani są często
przez przedstawicieli Zarządu
Spółdzielni.

skowo. Siłami, które stoją do
dyspozycji, nie można zgnieść
powstania w jakimś możliwym
do przewidzenia czasie. Własne
straty są wysokie”.

O oporze powstańców, ra-

źartości walk świadczy wiele
relacji. Korespondent berliń­
skiego tygodnika „Das Reich”
tak pisał o walkach w Pań­
stwowej Wytwórni Papierów
Wartościowych na Starem
Mieście: „Miotacze min,
schmeissery, ciężkie działa po­
rozdzierały w strzępy grube żel-

(Dokończenie na str. 2)

Ikar

współczesny

Fot. — CAF

Wiemy, że narty
wodne są spor­

tem niesłychanie
atrakcyjnym,

szczególnie w u-

palne dni, że za­
wodnicy rozgry­
wają na nich
biegi slalomowe
i skoki. Okazuje
się, że z pomocą
nart wodnych
można także la­
tać. Na zdjęciu,
wykonanym nad
jeziorem Kospu-
da w pobliżu
Augustowa, w ro­
li współczesnego
Ikara widzimy
A. Kuznowicza z

warszawskiej
„Legli”. Popisy
przyjmowane są
hucznymi brawa­
mi przez widzów.

45 tys. mężczyzn poddało się sterylizacji

DELHI

Światowy rekord na polu
kontroli urodzeń ustanowiła
indyjska prowincja Kerala,
będąca jedną z najbardziej
przeludnionych krain na kuli
ziemskiej. W ciągu pierwszych
dwudziestu pięciu dni lipca,
podczas festiwalu planowania
rodziny w mieście Cochin nad

Awaria
u

WASZYNGTON

W nocy z piątku na sobotę uległ
awarii „Boeing-747”, zwany „la­
tającym słoniem”. Samolot wy»
startował z San Francisco do To­
kio. Musiał jednak zawrócić do
San Francisco, gdzie podczas na­
głego lądówania 15 osób zostało
rannych*

NIE CICHNĄ głosy oburze­
nia i protestu przeciwko krwa­
wym represjom rozpętanym
przez generała NimeirPego w

Sudanie, których ofiarą pada­
ją komuniści i działacze po­
stępowi.

ALGIERSKA Rada Rewolu­
cyjna podjęła decyzję o za­
wieszeniu wszelkich stosun­
ków z obecnym rządem jor-
dańskim.

NA KREMLU zakończyły się
3-dniowe obrady Rady Naj­
wyższej Federacji Rosyjskiej.
Przewodniczącym Prezydium,
wybrano M. Jasnowa.

AMERYKAŃSKI podsekre­
tarz d/s bliskowschodnich roz­
począł w Izraelu oficjalne roz­
mowy z Goldą Meir i mini­
strem spraw zagranicznych —■
Ebanem.

WŁADZE RADZIECKIE zaa­
probowały propozycje budowy
pomników upamiętniających
lot statku kosmicznego „So-
juz-11” i trzech kosmonautow-

bohaterów, którzy zginęli w

nim w czerwcu br.

Oceanem Indyjskim aż czter­
dzieści pięć tysięcy Keralczy-
ków, ojców rodzin wielodziet­
nych, poddało się sterylizacji,
oczywiście na ochotnika, w gi­
gantycznym obozie lekarskim,
gdzie pod namiotami znajdo­
wało się pięćdziesiąt salek za­
biegowych.

Jak na europejskie gusty do­
browolna sterylizacja może wydać
się środkiem zbyt drastycznym,
jednak dwadzieścia jeden milio­
nów Keralczyków mieszka na ob­
szarze mniejszym niż razem wzię­
te województwa: lubelskie i kie­
leckie.

Przy takiej gęstości zaludnie­
nia jak w Kerali, pięćset pięć­
dziesiąt osób na kilometr kwad­
ratowy, Polska miałaby siedem­
dziesiąt jeden milionów mieszkań-

Teatr na Wozie"
wrócił do Krakowa

Po 3-tygodniowych wystę­
pach w miejscowościach węza- .

sowych, powrócił do Krakowa

jedyny w swoim rodzaju stu-,
.dencki „Teatr na Wozie”.

Na platformach ciągniętych’
przez traktor, studenci Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Tea­
tralnej i Akademii Sztuk Pię­
knych — przewędrowali
wzdłuż i wszerz województwo
krakowskie, wystawiając far-,
sy i komedie.

Na zakończenie wędrówki
dadzą spektakl koło Bramy;
Floriańskiej.

J
UTRO pogoda w rejonie

.• Krakowa kształtować się
będzie w obszarze pod**
wyższonego ciśnienia. Za­
chmurzenie zmienne z

możliwością przelotnych
opadów i burz. Wiatry

■a^.. zmienne 2—5 m/sek. Tem­
peratura dniem 25—28 st., no­
cą 18—16 st, C.
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Z kraju l Porozumienie miedzy Ministerstwem Kultury
CRZZ.ZG ZMSiCZSBM

PREMIER P. Jaroszewicz od­
wiedził wczoraj żniwiarzy w

PGR Leszno k. Błonia w woj.
warszawskim*

W PIĄTEK zakończyły się w

MSZ polsko-francuskie rozmo­
wy polityczne, przeprowadzo­
ne w ramach regularnych kon­
sultacji, zgodnie z deklaracją
o przyjaźni i współpracy pol­
sko-francuskiej z 27 listopada
1970 r.

Z OKAZJI święta narodowe­
go Szwajcarii —• ambasador

tego kraju w Polsce wydał
wczoraj przyjęcie w salonach
ambasady.

PREZES Rady Ministrów po­
wołał Wiktora Kłosiewicza na

stanowisko zastępcy przewod­
niczącego Komitetu Pracy i
Płac.

ŚLEDZTWO przeciwko gang-
sterom-porywaczom z Darło­
wa zostało zakończone. W naj­
bliższych dniach akt oskarże­
nia przeciwko B. Mazurkowi
i K. Grodziszewskiemu skiero­
wany

NA
tarzu
kach
dysława Daszewskiego, wybit­
nego artysty teatru — sceno­
grafa, wieloletniego profesora
Akademii Sztuk Pięknych w

Warszawie.

zostanie do sądu.
WARSZAWSKIM C-men-
Komunalnym na Powąz-
odbył się pogrzeb W la-

Osiedle mieszkaniowe

ważnym ośrodkiem

życia kulturalnego
Wczoraj podpisane zostało porozumienie między Minister-

stwem Kultury i Sztuki, CRZZ, Zarządem Głównym ZMS
i Centralnym Związkiem Spółdzielni Budownictwa Mieszka­
niowego w sprawie zasad prowadzenia działalności kultural-
no-wychowawczej w spółdzielczych osiedlach mieszkanio­
wych.

Rozwój budownictwa spół­
dzielczego, powstawanie no­
wych osiedli stwarzają potrze­
bę intensyfikacji pracy kultu-
ralno-wychowawczej oraz u-

sług kulturalnych w miejscu
zamieszkania. Osiedle miesz­
kaniowe stanowi bowiem —

obok rodziny, szkoły i zakła­
du pracy —• ważne środowiska
wychowawcze, w którym
kształtują się socjalistyczne
normy współżycia społeczne­
go: uczy samorządności, posza-

Salwami oklasków

przyjęto występy
„Ritmo de Cubaa
Zjarwne stroje, żywe i weso-■*^le tańce, piękne melodie —

oto co zaprezentował na swym
wczorajszym występie w no­
wohuckiej hali Garaży. Zespól
Kubańskiego Radia i Telewi­
zji „Ritmo de Cuba“.

Zespół zdobył ogromny, i
zasłużony aplauz publiczności.
Bardzo podobała się doskona­
ła orkiestra pod dyrekcją To-

—•—

Co dzień 150 pożarów

Czerwony kur

szaleje
Do 29 Hpca, rta terenie ca­

łego kraju, zanotowano 12.771
pożarów, tj. o ok. 2.300 wię­
cej niż w analogicznym okre­
sie ub. roku. Ostatnie upalne
dni przyniosły gwałtowny
wzrost liczby pożarów — każ­
dego dnia notuje się ich około
150.

O aktualnej sytuacji poża­
rowej i poczynaniach mają­
cych na celu przeciwdziałanie
zagrożeniu pożarowemu mó­
wiono wczoraj na konferencji
prasowej w Komendzie Głów­
nej Straży Pożarnych.

ny Tano przez cały wieczór
towarzysząca solistom i bale­
towi zespołu. Warto dodać, że
w składzie orkiestry znajduje
się, grający na skrzypcach,
twórca pierwszej w świecić
cza-czy.

Gorącymi oklaskami nagro­
dziła publiczność występy zna­
nego już w Polsce trio wokal­
nego „Los Bravós“. Prawdzi­
wy jednak szał na tbidóWńi
wywołały popisy mima Centu­
riona — wspaniałego parody-
sty. W jego ■programie obok

iparodii znanych piosenkarzy
europejskich znalazły się tak­
że przezabawne parodie pio­
senkarzy polskich: Kunickiej,
Rodowicz, Niemna. Trudno
nie wspomnieć także o cieka­
wych występach baletu, praw­
dziwie żywiołowych i rytmicz­
nych. -Nie udał się, niestety,
występ polskiego konferansje­
ra — Wacława Przybylskiego,
który w sposób co najmniej
nietaktowny próbował uspoka­
jać rozentuzjazmowaną publi­
czność tłumacząc jej, że nie
lubi hałasu. Na całe szczęście
o powodzeniu „Ritmo de Cu-
ba“ nie Wacław Przybylski bę­
dzie decydował- Żałujemy tyl­
ko bardzo, że ten ciekawy ze­
spół nie wystąpi w samym
Krakowie, gdzie na pewno
spotkałby się z równie gorą­
cym jak w Nowej Hucie przy­
jęciem. (e)

nowania dla mienia społecz­
nego i wspólnej własności, sta­
nowi ważny czynnik integra­
cji. . ,

Podpisane porozumienie wysuwa
m. in. na czoło dwa podstawowe
cele: dalszą intensyfikację pracy
kulturalno-oświatowej w środo­
wisku zamieszkania oraz integra*
cję inicjatyw, środków organiza-
cyjnych i materialnych jego syg­
natariuszy. M. in. spółdzielczość
mieszkaniowa zapewniać będzie w

projektach urbanistycznych osied*
li ńiieszkańiowych odpowiednie u-

rżądzenia kulturalno-oświatowe,
uczestniczyć w finansowaniu dzia­
łalności kulturainó-wychoWaWczćj
z funduszu społććżńó-wychówaW-
czego spółdzielni.

Udział resortu kultury i sztuki
w realizacji porozumienia wyra­
żać się będzie nie tylko w zapew­
nieniu pomocy metodycznej dla
społecznych organizatorów życia
kulturalnego i aktywu spółdziel­
czego, zagospodarowywaniu twoi
rzon ej przez spółdzielców bazy,
ale też —- w intensyfikacji „u-
sług” zawodowych instytucji ar­
tystycznych, rozszerzaniu ich wię­
zi ze środowiskiem za pośrednict­
wem placówek spółdzielczych;

Aresztowanie

W Helsinkach wystawiono orygi­
nalną rzeźbę wykonaną przez mie­
szkańca miasta, artystę Kaiyanto,
a składającą się z gigantycznych
palców. Rzeźba, wysokości 2 pię­
ter, może być dowolnie podwyż­
szana przez dodanie kolejnych e-

lementów składowych tj. nowych
paluchów. Mieszkańcy Helsinek
mają się wypowiedzieć, czy rzeź­

ba powinna ozdobić ratusz.
CAF — UPI

Świadectwo wroga
(Dokończenie ze str. 1)

betonowe mury, ciężkie bomby
lotnicze poniszczyły podwórza,
a czołgi, goliaty, działa sztur­
mowe, artyleria przeciwpan­
cerna przepędziły obrońców
swym morderczym ogniem z

górnych pięter, ale w bogato
rozgałęzionych piwnicach, li­
cznych podziemiach i gankach
szaleje bój dalej, nawet wtedy
jeszcze, gdy duży gmach za­
mienia się w jedną kupę gru­
zów, nad którymi unosi się
stale chmura dymu i pyłu”.

Von dem Bach, 29 sierpnia,
w tajnym raporcie .stwierdził:
„Brak dotychczas wszelkich
wskazówek o opadaniu pol­
skiej siły bojowej. Polacy wal­
czą fanatycznie, jeńcy są ab­
solutnie pewni zwycięstwa...”
„Sam bój o ostatni dom trwał
24 godziny” — telefonował
mjr Fischer p® zdobyciu do­
statniego punktu oporu na

Czerniakowie, j bronionego
przez powstańców wspólnie z

żołnierzami 1 Armii WP.

„Poszczególne, niezwykle
silnie umocnione bloki domów
zostały oczyszczone w walce
wręcz przez' oddziały wzmoc­
nione pionierami (saperami —

przyp. red.) z „tajfunami” i

częściowo przy użyciu miota-

oy ognia” — czytamy o wal­
kach na Żoliborzu w dniu 29
września w raporcie do do-
wództwa Grupy Armii „Śro­
dek”. Następnego dnia radio
niemieckie mówiło: „Gdy-
by żołnierze niemieccy nie
wprowadzili do walki w War-
szawie absolutnie wszystkich
środków, jakie mają do dyspo­
zycji — walka byłaby bezna­
dziejna”.

Himmler, na kursie oficerskim
SS, miał oświadczyć, że walki
te należały do najbardziej za­
żartych w toku II wojny
światowej i że mogą być po­
równane tylko z wałkami o

Stalingrad.
Ale, a. propos Himmlera. Z

okresu popowstańczego bez­
przykładnego niszczenia i ra­
bunku miasta zachowała się
nota dalekopisowa o4 gen* Goi-
bla: „Z okaz/i opróżniania
Warszawy przekazano dziś do

osobistej dyspozycji Reiehs-
fdhrera SS: 4 futra, 4 akordeo­
ny, 3 suwaki, 7 sztućców ry­
sowniczych, 1 skrzypce, 3 wa­
lizy znaczków pocztowych. W
drodze są duże ilości znaczków
pocztowych, większa ilość zło­
tych zegarków i monet”.

Jako „pamiątka” z miasta,
na które wraz z Hitlerem wy­
dął wyrok śmierci. (J. P.)

David Scott i James Irwin

wylądowali na Srebrnym Globie

sprawców
zbiorowego gwałtu

Wnocyz26na27bm.wmiej­
scowości Wesoła pow. Miechów,
pięciu zwyrodnialców dokonało

zbioręw^g^^wałtu na 2ł-letńtel‘
Marii K?

Pod Pretekstem^ odwiezienia do
domu ’W<!^fĆow, ^tóWnlcy ci za‘-

prosili do samochodu dziewczynę
idącą do dworca PKS w Krako­
wie, a następnie, po zmuszeniu
jej pod groźbą pobicia do wypicia
wódki, zatrzymali pojazd w pobli­
żu miejscowości Wesoła i dokona­
li na niej kolejno gwałtu.

W toku wstępnych czynności
dochodzeniowych organa MO jó-
staliły, że sprawcami gwałtu byli:

Wiesław Plutecki 1. 23, zam.?
Słomniki, pow. Miechów, kierow­
ca; Andrzej Plutecki 1. 20,
Słomniki, karany uprzednio
gwałt, zwolniony warunkowo
więzienia,
Snakowski 1. 19, zam.

kelner KZG Kraków; Jan Girski
1. 20, zaim. Izdebki, pow. Brzozów,;
nie pracujący.

Zostali oni aresztowani 1 odda­
ni do dyspozycji prokuratora po­
wiatowego w Miechowie.

Za piątym sprawcą gwałtu trwa­
ją intensywne poszukiwania.

(Dokończenie ze str. 1)
wysunął głowę na zeWnątrz,
prowadząc półgodzinną obser­
wację i wykonując .zdjęcia te­
renu, gdzie nastąpiło .lądowa­
nie? Przekazał on naziemnemu
ośrodkowi w Houston dane to­
pograficzne strefy lądowania.

Podczas konferencji praso­
wej, jaka odbyła się dziś ra­
no w Houston, Milton Wind-
ler, który kierował zespołem
kpntrojnym podczas lądowa­
nia, podał następujące sżcze-
.gÓły:'..'?3łdS '

„Falcon":osiadł na powierz-
WW‘ÓJ'^ży^'0 450 rAetrów na

północ od przewidywanego
iffi!^a?^awmrv,źbiórni-
ku pojazdu lądującego zostało
jeszcze paliwa na minutę i 33
sekundy. Wystarczy to, aby

__ '„1 wystartować ze

Srebrnego “Globu i wejść na

orbitę, aby powtórnie połączyć
się z kabiną macierzystą, na

pokładzie której znajduje się
A. Worden. Kąt nachylenia
kabiny księżycowej „Falcon”
w stosunku do powierzchni lą­
dowania wynosi 9 stopni. To­
lerancja jest dopuszczalna do

pojśzd -mógł

zam.

>za

z

nie pracujący; Marek
19, zam. Słomniki,

wi potrzasku
Policja japońska ujęła 34-letnie-

go Kijoszi Okibę, który przyznał
się do zgwałcenia i źamófdbwańia
w marcu i. kwietniu br. 8 kobiet.

Jest on \frięc największym Mrafti-
pirem w pówójerinej Historii te­
go kraju. Poprzedni ponury re­
kord należał do Joszio Kodairy,
który w f. 1946 w podobny spo­
sób zgwałcił 7 dziewcząt. W tych
dniach znaleziono zwłoki dwóch
ostatnich ofiar Okiby.

Od niedzieli...
Te dwie wypowiedzi wska­

zuję o co chodziło . oficerom
spiskującym przeciw Nimei-
riemu.

owe trybunały

na

re-

tak

wy-
roz-

Nimeiri został aresztowany

s

X

Mieliśmy w tym tygodniu
sporo sensacji: kreowanie

Miss Univer?um, obławy
szefów mafii sycylijskiej,
kord w rzucie jajkiem i
dalej.

Nie zabrakło ciekawych
darzeń ciężkiego kalibru:
poczęła się i szczęśliwie osiąg­
nęła półmetek piąta wyprawa
ludzi na Księżyc; w szpitalu
Groote Schur równocześnie
przeszczepiono pacjentowi płu­
ca i serce...

Tydzień obfitował też — ta-

kj sezon — w wydarzenia po­
lityczne: jubileuszowa sesja
RWPG, rokowania SALT, spot­
kanie prezydentów Chile 1
Argentyny, konferencja w

Trypolisie...
Był to więc tydzień bogaty

w zdarzenia komentarza god­
ne. Naprawdę jednak pisać
można tylko o jednym, o tym
co dzieje się w Sudanie.

Krwawy terror, który Gaa-
far M. Nimeiri wszczął po
powrotnym przejęciu Władzy

,'znany jest z codziennych de­
pesz. Tak samo, jak solidar­
ny protest opinii publicznej
świata przeciw meirdowąniu
ludzi tylko ze względt) na

różnice w poglądach.
Ale chyba wartó przypom­

nieć fakty szkicujące tło 1 cele

popełnianych tam zbrodni.
19 lipca, doszło w Sudanie

do bezkrwawego przewrotu.

1

osadzony w więzieniu (jak te­
raz się żali: w piżamie, boso
i bez jedzenia).

• Powołany na nowego prze­
wodniczącego Rady Rewolucyj­
nej Babakar ęl
tym czasie w

świadczył tam
łowi „Times’a”:
z lewicą, ale ani ja, ani moi

Nur, bawił w

Londynie. O-
przedstawlcie-
„Sympatyzuję

Krótko po udzieleniu wywia­
du „Timesowi" Babakar el
Nur zajął miejsce w brytyj­
skim samolocie pasażerskim,
który miał go zawieźć do
Chartumu. Samolot ten nie
dotarł do celu. Wylądował na

jednym
Najpierw
nieprzewidziane lądowanie na­
stąpiło na nalegania władz
libijskich, potem podano, że

z lotnisk w Libii,
nazywało się, że

Terror rządzi Sudanem

koledzy z Rady Rewolucyjnej,
nigdy nie byli członkami par­
tii komunistycznej... Nimeiri
porzucił idee rewolucji 1969 ro­
ku, nie konsultował się z Ra­
dą Rewolucyjną ani ministra­
mi nawet w tak ważnych spra­
wach jak zbliżenie z Egiptem
Libią 1 Syrią... Lekceważył
wszystkie zasadnicze problemy
kraju...- Polityka wobec połud­
niowych prowincji była wła­
ściwie nawrotem do polityki
starych rządów".

Faktyczny przywódca prze­
wrotu
tzekł
idące
kresu

nalegania te wsparto groźbą
zestrzelenia samolotu. Przerwa
w podróży el Nura nie trwała
długo. Do Chartumu dostar­
czył go libijski samolot woj­
skowy. Niemalże wprost przed
pluton egzekucyjny.

Gaafar M. Nimeiri nie bawi
się w areszty, dochodzenia,
sądy. Owszem, działają w, Su­
danie „Trybunały Rewolucyj­
ne" — Nimeiri nie wstydzi się
publicznie przepowiadać wy-

— Haszem el Atta przy-
Sudaliczykom daleko

reformy i położenie
korupcji.

toktyrr jakie
i wydadzą.

Ani przez
nie ukrywał
mu skieruje się główna fala S

: represji. Żaraz w pierwszym “

wystąpieniu radiowym oznaj- E
mił: „Każdy komunista w Su- X
danie powinien być aresztowa- X

ny jako zdrajca, a ci którzy “■
będą ukrywali komunistów S
postawią się poza prawem. X
Komunistów należy wydawać S
w ręce armii, lub doprowa- g
dzić do najbliższego komisaria- £
.tu policji",

"

Radio Omdurmąn powtórzyło £
podobne apele jeszcze wlble E
razy. Przerażające wiadomo- X
ści z Sudanu świadczą, że wy-

”

konuje Się je z dziką skrupił- £
latnością. £

Obserwatorzy dośó zgodnle E

przewidują, że wydarzenia w X
Sudanie przyspieszą definltyw- £
ne przystąpienie
do czterostronnej
państw arabskich,
czemu oponowali
komuniści1.

chwilę Nimeiri
też przeciw ko-

tego kraju
federacji

przeciw
sudańscy

Nie można jednak przypu­
szczać, że masowe mordy, do-

postępowych
jakikolwiek

urzeczywi-
dla świata

konywane na

działaczach, w

s poisób p rzybliżą
stnienie celów
arabskiego najważniejszych.

...do soboty
(z-ca)

S ....... ....... £
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Na kawę

w sierpniu?
(Pokończenie ze str- 1)

westycyjno-Remontowych KZPH
w Krakowie. Ale czym jest taki
zakład? Tylko 1 wyłącznie grupą
organizatorów usiłujących nacis­
kać na kilkunastu bezpośrednich
wykonawców -r na MPRB—■5 I®,
na spółdzielnię pracy stolarzy,
bednarzy, tapicerów, malarzy itp.
Każdy z podwykonawców żąda su­
rowców .od inwestora. A ZUIR nie

dysponuje prawię niczym, nawet

własnymi środkami transportu.
Jedna wielka kolomyjka, a w re­
zultacie ciągnący się kilka lat re­
mont.

Wydaje się, że w chwili gdy pla­
nujemy rozbudowę bazy usługo­
wej musi istnieć wyspecjalizowa­
ne, kompetentne i dobrze wypo­
sażone przedsiębiorstwo .inwesty­
cyjno-wykonawcze, które kom­
pleksowo zajmowałoby się takimi
m. in. sprawami jak remonty czy
budowa lokali usługowych itp.

Właściwie na niczym spełzły
nasze dociekania kto jest bez­
pośrednio odpowiedzialny za

przeciągającą się
"

- renowację
„Noworóla”. Tłumaczenie, że
winne są „mechanizmy” i sze­
reg komplikacji już w trakcie
remontu — jest niewystarcza­
jące. Wydaje się jednak, że

sprawa kawiarni może być
przedmiotem analizy dla kom­
petentnych czynników a wnio­
ski z niej mogłyby ‘ zapobiec
tego typu sytuacjom w przy­
szłości. Ale z kolei jak długo
można uczyć się na błędach?

Dodajmy jeszcze, że „Nowo-
rol“ w tym roku nie będzie}
miał „ogródka”? Dokumentację
(!) i projekty (!) letniej czyści
kawiarni zatwierdzono dopie­
ro w kwietmu br,! (And)-

Kronika wypadków

16 stopni. Rejon, gdzie ósiadf
„Falcon” jest dość sypki, po­
dobny do miejsca lądowania
załogi „Apollo-12”.

Tereń księżycowy, na którym
odbytfdć będą swe wędrówki
Scott i Irwin jest znacznie roz-

leglejszy, niż tereny gdzie prze­
bywały załogi poprzednich trzech
M^ypraw amerykańskich. Kosmo­
nauci będą mogli go pokonywać,
używając elektrycznego samocho­
du „Rover”. Pojazd ten może

rozwijać prędkość 16 km na go­
dzinę i pokonywać wzniesienia do
28 stopni. Dzięki zastosowaniu te­
go najdroższego na świecie sa­
mochodu, lunonaucj będą mogli
pokonas dystans ,ponad 25 km* r

Według ?. relacji przekazanych
przez kosmonautów ośrodkowi
kontrolnemu w Houston, strefa,
gdzie wylądował „Falcon” przypo­
mina krajobraz z powieści Juliu-
sza Verne’a.

O godz. 14.24 czasu warszawskie­
go D. Scott i J. Irwin udadzą się
na swą pierwszą, z trzech zapla­
nowanych, wędrówkę księżycową.
Trwać ona będzie około 7 godzin.
W tym czasie ldnonauci odbędą
ponad G-kilometrową
samochodem „rover”
ją mini-laboratorium

przejażdżkę
i zainstalu-

uaukowe.

Posiedzenie

Prezydium Rządu
Prezydium Rządu na posie­

dzeniu 30 bm. rozpatrzyło pro­
jekt uchwały w sprawie udzia­
łu Naczelnej Organizacji Te­
chnicznej oraz zrzeszonych w

niej stowarzyszeń naukowo-

technicznych w intensyfikacji
gospodarki i rozwijaniu nowo­
czesnej techniki.

Prezydium Rządu dokonało
oceny postępu prac przy usu­
waniu skutków awarii w ra­
finerii nafty w Czechowicach-
Dziedzicach oraz powzięło dal­
sze decyzje w sprawie szyb-
kięj odbudowy obiektów na

terfenie rafinerii.
Rozpatrzono też projekty u-

chwał: w sprawie utworzenia
Zjednoczenia Kopalnictwa Su­
rowców Chemicznych oraz w

sprawie kierowania pracowni­
ków na studia doktoranckie
dla pracujących.

• Wczoraj rano przy ul. Lubicz,
do ruszającego tramwaju usiło­
wał . wsiąść 89-letni Tytus Łapka
(zam. ul. Halczyny 27)..Stracił on

równowagę i dostał się pod koła

przyczepy. Wskutek ciężkich o-

hrażeń, zmarł. w szpitalu w go­
dzinach wieczornych.

• Na pętli tramwajowej w Bro-
nowicach z przedniego pomostu
przyczepy tramwaju linii „u”
wypadła turystka angielska, 17-
letnia Małgorzata Gago. Doznała,
obrażeń głowy i ogólnego potłu­
czenia.

• W Jeziorowlcąch (pow. L01J
kusz), podczas pracy w polu zo­
stał śmiertelni, porażony pióru-'
nem 23-ietni Czesław. Adamczyk.

REDAGUJE KOLEGIUM: Tere­
są Stanisławską — redaktor na­
czelny, Czesław Morawets —

kretarz odpowiedzialny, Maria
Kwiatkowska, Janina Loreltowa,
Jerzy Langler, Maria Michaliko­
wa — członkowie kolegium.

ADRES REDAKCJI: KrakOW
ot. Wittna ». Telefony: eentraia
śSS-ae, redaktor naczelny 241-79
sekretarz odpowiedzialny 699 9*
dział miejski 21*-4», dział łącewo-
Scl ■ czytelnikami *42-92, dział
sportowy S4J-59, archi wam *<«-»«•
Biuro Ogłoszeń 993-49. Nie zamo­
dlonych materiałów redakcja me

zwraca.

kolportuje: „Ruch” nr cen­
trali telefon. 237-90. Koniec dru­
ku — godz. 16.09.

WYDAWCA: Krak. Wyd. Pra­
sowa rs w „Prasa”, pu wui«».*.

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne Rsw „Prasa”, Kraków;
aL Wielopole 1*
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ADM-y na cenzurowanym (2)

W czym tkwi zło
w biurokratycznej gigantomanii

czy w braku kompetencji i odpowiedzialności?

wielu

mają
„...nie

N ie będę się zastanawiał
dlaczego po ogłoszeniu na­
szej akcji p.n. ADM-y na

cenzurowanym — właściwi a-

dresaci nabrali wody w usta
i trzeba było specjalnie ape­
lować, aby administracje i
DZBM-y zabrały głos. Argu­
mentacja, którą się wreszcie
posłużono w listach, nie była
pozbawiona słuszności, chociaż

sporo znalazło się głosów bez­
krytycznie upatrujących zło
wszędzie, tylko nie na włas­
nym podwórku.

ODPOWIEDZIALNI
A BEZRADNI

Listy dowodzą, że w

sprawach administracje
po prostu związane ręce:
mamy żadnych sankcji w sto­
sunku do zawalających remon­
ty wykonawców. Możemy tyl­
ko interweniować”. Bezbłęd­
nie wyremontowany dom jest
zjawiskiem nietypowym a

„wykonawcy nie sposób jest
sprowadzić do naprawy uste­
rek mimo zawartej uprzednio
umowy gwarancyjnej”. W nie­
właściwie zaprojektowanych
budynkach powstają częste a-

v^'ie. Powodują zalewanie pi­
wnic, zacieki w mieszkaniach.
Dachy przeciekają a dekarzy
brak. Zakład Remontowy
DZBM „Zwierzyniec” na 450
budynków posiada ich zale­
dwie czterech. W innyeh dziel­
nicach sytuacja przedstawia
się podobnie o ile nie gorzej.

Czarne wilki"
w Szwajcarii

W miejscowości Luino poli­
cja włoska aresztowała 9 mło­
dych Szwajcarów, należących
do neohitlerówskiej grupy
„Czarne wilki”. Bojówkarze
udekorowani w swastyki zja­
wili się na deptaku nad jezio­
rem — Luino leży blisko gra­
nicy szwajcarskiej — i zaczę­
li '

wymyślać przechodniom
włoskim od „zgniłków” i „de­
generatów”. Na interwencję
policji odpowiedzieli rękoczy­
nami. Dopiero oddział karabi­
nierów wezwany ze stolicy
prowincji Varese zdołał obez­
władnić awanturników. Wszy­
scy zatrzymani pochodzą z

niemieckojęzycznej części
Szwajcarii.

1)

„W wielu naszych blokach
— piszą z Kleparza — piony
kanalizacyjne wykonano z az­
bestowo - cementowych rur.

Ciągłe awarie sprawiają, że
nasi konserwatorzy, miast
zajmować się drobnymi na­
prawami, muszą wymieniać
rury na żeliwne. Są okresy, że
robimy wymiany tylko pionów
kanalizacyjnych, mimo że o-

siedla liczą sobie zaledwie 3
do 5 lat”. Na kiepskie projek­
towanie i wykonawstwo nie
ma rady podobnie jak na bra­
ki materiałowe. „Można co

prawda kwestionować ich ja­
kość, ale stajemy wtedy przed
alternatywą — bierzcie to co

dajemy, albo nic”.

Konserwacje i remonty nie
dotyczą wyłącznie mieszkań.
„Stan techniczny staromiej­
skich budynków jest fatalny.
Prace zabezpieczeniowe muszą
się koncentrować w pierwszym
rzędzie na elewacjach, pionach
wod.-kan. itp. Wydatki rosną
a. fundusze przeznaczone na

remonty bieżące zamiast wzra­
stać, maleją z roku na rok,
stąd wiele planowanych re­
montów przechodzi „pośliz­
giem” na lata następne ku nie­
zadowoleniu mieszkańców”.

ZA CUDZE WINY?

Lista spraw niemożliwych
do załatwienia rośnie. Złe wy­
konawstwo i zaopatrzenie w

materiały, brak części zamien­
nych do pieców kuchennych i

łazienkowych, niemożność za­
kupu zwykłej maszyny do ko­
szenia trawy... „W minionym
półroczu,ry piszą ,z nowohuc­
kiego DZBM — potrzebo waliś-

L Łr-Ł-
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Jak nie obrzydzać „Pana Tadeusza"

Na tropie podręcznika doskonałego
Iaka powinna być książka

szkolna w dobie konkuren­
cji radia, telewizji, wydaw­

nictw popularnych i audiowi­
zualnych środków nauczania?
Podręcznik nie jest już prze­
cież jedynym źródłem infor­
macji o świecie i jego zjawis­
kach. Co ma zawierać, aby nie
nużyć powtarzaniem znanych
już skądinąd prawd?

Otrzymaliśmy
Administracje

„Uzależnieni je-
od Przedsiębiorstwa

my ok. 300 kuchenek wlelo-
płomiennych.
zaledwie 30”.
tłumaczą sięi
steśmy
Wodno-Kanalizacyjnego, Ener­
getycznego, przedsiębiorstw re­
montowo-budowlanych, Zakła­
du Urządzeń Dźwigowych,
MPO. Często one zawalają ro­
botę, ale odpowiedzialność
spada na nas. Komplikuje
wszystko cała machina biuro­
kratyczna...”

Rozbudowana sprawozdaw­
czość techniczna, finansowa i
ekonomiczna, gąszcze przepi­
sów resortu gospodarki komu­
nalnej, które ulegają ciągłym
nowelizacjom sprawia, że zu-

rzędniczali pracownicy ADM-
ów orbitują pomiędzy proto­
kołami, zleceniami, poświad­
czeniami, stwierdzeniami i

sprawozdaniami. Przeróżnymi
(Dokończenie na str. 4)

Budowę naj­
piękniejszego w

naszym mieście
1 województwie
kąpieliska na

Grzegórzkach
rozpoczęto już
w roku 1967. A
tak wyglądało
ono w roku 1966.

MARIA ZAŁEJSKA
LITERATURA PIĘKNA

POD OCHRONĄ?

Jak to chwilowo nieczynny?
Jeszcze w ogóle nie był czynny!
Chyba że 4 lata to dla „Chemobu-
dowy” jedna chwila (ten napis wir
sl na wejściu do kąpieliska).

Fot. J. Lewicki

poczynają się we wrześniu. Są
one związane z próbami Wy­
dawnictwa, które wylansowa-
ło ostatnio kilka nowych pod­
ręczników. Teraz wydawca
pragnie przekonać się, czy ich
metodyka j struktura odpo­
wiada potrzebom.

I

Upały, które doskwierają o-

statnio krakowianom sta­
ły się m. in. przyczyną licznych

cierpkich uwag i komentarzy,
kierowanych pod adresem
„Chemobudowy" — głównego
wykonawcy nowego obiektu
wypoczynku '.i rekreacji przy
ul. Eisenberga na. Grzegórz­
kach.

Lato w pełni — złorzeczą
krakowianie —

najpiękniejszego
twie kąpieliska,
koszujących

a na terenie
w wójewódz-
zamiast roz-

ożywczą ką-się

wiadczenia nauczycieli,
także — uczniów, których o-

sąd przyda się autorom podrę­
czników.

Tak więc ośrodek staje się
nowym instrumentem tworze­
nia teorii i doskonalenia prak­
tyki wydawniczej w ważnej
dziedzinie książek szkolnych.

pielą i słońcem setek wypo­
czywających — wciąż trwają
roboty.

Jak nas jednak zapewnił
kierownik budowy — tym ra­
zem termin oddania kąpieliska
do użytku jest bliski — ma to

nastąpić w połowie sierpnia.
Prowadzi się tu już obecnie
jedynie drobne prace kosme­
tyczne oraz próby zespołów u-

zdatniania Wody, chlorowni i

innych dość skomplikowanych
urządzeń, zabezpieczających
czystość wody. Ostatnie opóź-

• Niezwykle e-

fektownie pre­
zentuje się nowe

kąpielisko. Spe­
cyfiką basenu

pływackiego są
lekko - zaokrąglo­
ne podłużne; bo­
ki basenu ęo,. za­
pobiegać będzie

powstawaniu,
większych fal na

lustrze: ,wody.

■

nienie prac wykończeniowych
wynikło, m. in. z konieczności
wykonania - dwóch odrębnych
dodatkowych instalacji gazo­
wych, elektrycznych, pomiesz­
czeń sanitarno-socjalnych oraz

innych drobnych zmian. Ką­
pielisko na Grzegórzkach eks­
ploatować będą równocześnie
MOSTiW „Krakowianka" i
PSS. Oba te przedsiębiorstwa
zgłosiły wykonawcy swoje ży­
czenia i wymogi w chwili,
kiedy właściwie budowa o-

biektu była na ukończeniu.
Przy okazji zawiadamiamy

mieszkańców ulicy Eisenber-
ga, że na interwencję Redakcji
Wydział Gospodarki Komunal­
nej DRN Grzegórzki zobowią­
zał się w terminie do dn^a 2
sierpnia br. dopilnować aby
pozostawiony na jezdni i chod­
nikach piasek został przez dro­
gowców uprzątnięty, (le)

Mazurskie

okolicach
Wierzbow-
prawdziwe
i wędrują

żółwie
Nie, nie, nie chodzi tym razem

o żółwią robotę. W
Mrągowa w Jeziorze
skim pokazały się

żółwie. Jest ich sporo
w zlewisku licznie występujących
tam jezior. Jest to pierwszy od
wielu lat wypadek pojawienia się
żółwi w tym rejonie Mazur.

(ał)

Polska wyprawa
w nie zbadane góry Iranu
W niezwykle w tym roku oży­

wionej' działalności Klubu Wyso­
kogórskiego na uwagę zasługuje
wyprawa w góry Iranu zorganizo­
wana przez Koło Warszawskie K.
W. W wyprawie złożonej z 14 al­
pinistów,^ której przewodzi Krzysz­
tof * Wieteska, biorą też udział

krakowianie Jacek i Magdalena
Rusieccy. Celem wyprawy, która
potrwa około dwóch miesięcy, jest
eksploracja alpinistyczna ńiedot-

kniętego jeszcze stopą ludzką ma­
sywu Zerd Kuh (4537 m) w górach
Zagros. Jako cel Sportowy wyzna­
czono także poprowadzenie nowej
drogi wspinaczkowej środkiem
ściany skalnej Koh e Bisutun, naj­
większej (wysokiej 1300 m) w Ira­
nie.

Do, celów zaś naukowych ekspe­
dycji wliczono: zebranie doku-

OD WRZEŚNIA
RUSZĄ BADANIA

Odpowiedzi na te pytania
poszukują naukowcy w Oś­
rodku Doskonalenia Podręcz­
ników' Szkolnych, zorganizo­
wanym przy Państwowych
Zakładach Wydawnictw
Szkolnych, godząc rozważania
teoretyczne z badaniami prak­
tycznymi.

Właśnie teraz w okresie wa­
kacji trwają przygotowania
do pilnych badań, które roz-

mentacji fotograficznej zjawisk
geologicznych na obszarze działa­
nia wyprawy, zebranie okazów i

próbek geologicznych, opis relik­
tów zlodowaceń w górach Zagros,
sporządzenie mapy masywu Zerd
Kuh, badania z zakresu ekologii
nomadyżmu wśród plemion Bach-
tiarów, żyjących na. obszarze gór,
zebranie dokumentacji fotografi­
cznej na temat: geografii, przyro­
dy, etnografii oraz zabytków ar­
chitektury irańskiej w celu wzbo­
gacenia zbiorów krajoznawczych
kilku naszych instytutów. Założo­
no również, że w nazewnictwie
geograficznym Iranu pozostaną
ślady działalności tej polskiej wy­
prawy.

Alpiniści wyruszają w drogę z

kraju w pierwszych dniach sier-
pni«« (m. b.)

Naukowcy zajmą się też nie­
zwykle ważnym pytaniem: cży
tekst literacki można spożyt­
kować dó rozważań stylistycz­
nych, gramatycznych itp., nie
niszcząc jego wartości emocjo­
nalnych! Jakże często bowiem
młodzież zniechęca się do naj­
piękniejszych dzieł, kiedy ich
fragmenty szatkują według
prawideł rozbioru gramatycz­
nego i pastwią się nad nimi w

analizach stylistycznych.
W wybranych szkołach kil­

ku województw zbada się tak­
że wyniki nauczania fizyki
według eksperymentalnego
podręcznika dla klasy VIII,
lansującego metodę uczenia
się problemowego. Uczniowie
klasy VII zaś otrzymają spe­
cjalny zeszyt do fizyki, które­
go układ dostosowany jest do
układu podręcznika. Zeszyt
ten zaoszczędzi wiele czasu,
marnowanego dotąd na prze­
pisywania ćwiczeń z książki.

Od 1 września uczniowie
klasy IV licealnej będą się u-

czyć nowego przedmiotu pro­
pedeutyki nauki o społeczeń­
stwie według nowego podręcz­
nika. W niektórych szkołach
Warszawy, oraz województw
poznańskiego i łódzkiego zba­
da się wyniki pracy uczniów
z tym podręcznikiem.

SOJUSZ WSZYSTKICH
ZAINTERESOWANYCH

Badania trwać będą dwa la­
ta — w szkołach wielkomiej­
skich, na wsi oraz w małych
miasteczkach. Złożą się na nie
nie tylko obserwacje i doś-

W 45-iecie śmierci Jana Kasprowicza

znad Gopła, z,
gdzie urodził się
synem. Tam też
18-letnim będąc

w gnieźnieńskim

■JFapis z 1926 r. — sprzed 45
“lat, pełen osobistej trage­

dii, a tak bardzo powściągli­
wy: „...Janek umarł w nie­
dzielę, pierwszego sierpnia.
Pogrzeb jego odbył się czwar­
tego we środę, o godzinie
dziewiątej rano. Już poprzed­
niego dnia od świtu do póź­
nego wieczora schodziły się
tłumy ludzi, aby go poże­
gnać...” .

Tak rozp g^ęla relację z po­
żegnania z narodem wielkie­
go poety Jana Kasprowicza —

jego żona Maria w swym pa.
ni tętnik u.

Pochodził
Szymborza,
biedniackim
debiutował
młodzianem
,,Lechu” w 1878 r. W dziewięć
lat później, w kwietniu 1887 r.,
jako delegat polskich studen­
tów z Wrocławia, brał udział
w manifestacyjnym złożeniu na

krakowskiej Skałce szczątków
Józefa Ignacego Kraszewskie
go. To krakowskie spotkani*
zbliżyło go do Galicji, do Lwo­
wa, gdzie Bolesław Wysłouch
dał mu posadę w „Kurierze
Lwowskim”, rozwiązującą poe­
cie kłopoty finansowe i dają­
cą psychiczne odprężenie po
rozpadzie niefortunnego mał­
żeństwa ze starszą od poety
Teodozją Szymańską.

Lwów, w którym w 1921 ł.

przyszło Kasprowiczowi na­
łożyć szatę z gronostajów i u-

Wawelu Adama Mic-
W lipCU 1890

tysięcy przybyłych o-

także w Krakowie

jąć rektorskie berło, tym ra­
zem nie na długo zapewnił
spokój poecie. Dosięgły go tu

pruskie listy gończe za udział
w ugrupowaniach socjalistycz­
nych na uniwersytecie wroc­
ławskim, a władze galicyjskie
nakazały mu opuścić państwo
austriackie. Z niepokojem
przejechał przez Kraków w

drodze do Wrocławia, gdzie
skreślony z listy studentów 1

zasądzony, odbywał karę do 17

maja 1888 r.

W krakowskich uroczysto­
ściach związanych z pochowa­
niem na

kiewicza
wśród 10
sób, był
Kasprowicz. Zaczynał być już
znany — przyjazd jego zapo­
wiedziała prasa. Jako autor

związał się wtedy kontaktami
z Anczycem. W latach zabo­
rów właśnie krakowska oficy­
na Anczyca miała szczególne
zasługi w

prac poety, wydając w 1890 —

poemat „Chrystus”, w 1895—7
„Bajki, klechdy i baśnie”, w

1899 — „Bunt Napierskiego”, w

1902 — „Ginącemu światu”, a

w 1911 — „Chwile” i „Wybór
poezji” — pierwszy przegląd
kształtowania się poetyckiej o-

sobowości.
Jeszcze wcześniej 7 stycznia

1893 r. nastąpił w Krakowie
jego ślub z krakowianką Jad­
wigą Gąsowską, która potem
opuściła poetę dla Stanisława
Przybyszewskiego. - W Dreźnie

upowszechnianiu

w 1911 “r. Kasprowicz po raz

trzeci wstępował w związki
małżeńskie — tym razem z

córką rosyjskiego generała
Marią Bunin.

W Krakowie Kasprowicz
dramaturg przeżywał osobiście
wejścia na afisz swych sztuk.
To Kraków rozpoczął i kończył
kilkuletni okres zaszczytów ja­
kie w odrodzonej Polsce ob­
sypały Kasprowicza. W - dniu
28. XI. 1919 r. krakowska Pol­
ska Akademia Umiejętności
wybrała go swym członkiem
korespondentem, choć Kaspro­
wicz wyróżnienia nie przyjął.
Potem doktorat h. c. Uniwer­
sytetu Warszawskiego, koman­
doria Orderu Odrodzenia Pol­
ski, rektorowanie we Lwowie,
krzyż oficerski francuskiej Lę-
gii Honorowej, honorowe
członkostwo londyńskiego PEN
—. Clubu i na końcu 15. VI.
1926 r. ta sama PAU w Krako­
wie przyznała mu nagrodę z

fundacji Jerzmanowskich.
Rauty, wystawne obiady zwo­

ływały go też pod Wawel. O
jednym takim czytamy w

„Dzienniku” Kasprowiczowej:
„Było to w Krakowie na pro­
szonym obiedzie o charakterze
politycznym. Janek siedział o-

bok Piłsudskiego 1 w odpo­
wiedzi na jakiś jego żartobli­
wy docinek również żartem od­
powiedział: — Właściwie, panie
Józefie, prawdziwym demokra­
tą to jestem ja, a Pan szla­
chcicem z 63 roku”. ,•

TADEUSZ Z. BEDNARSKI
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Syjieżo owdowiała pani tlerłr
cault, przyjąwszy konde-

lencje marszałka de Grampnt,
rzękła: „Niestety, biedny ten

człowiek słusznie postąpił u-

migrając**. Marszałek zawołał:
„Bierge to pani z właściwej
strpny, ha Boga, i ja podzie­
lam pani zdanie!” Pani de
Caylus twierdzi, iż po śmierci

królowej król był bardziej roz-

tklświony, niż przybity; ale

jako te oba te uczucia z po­
czątku przejawiają się tak sa­
mo, a przy tym wszystko
wydaje sią wielkie u wielkich
tego świgta, cały dwór był
przejgty jego bólem... Pani de
Maintenon przybyła do Saint-
Cloud w kilki dnt później,
smutna, w ciężkiej żałobie,
wtedy jednak monarcha upo­
rał się już ze zmartwieniem
i dał upust swej skłonności do

fartów, podobno wymienili kil^
ka zdań nadzwyęzaj żywo
przypominających konwersac­
ję między panią Heri.cault i
marszałkiem. Marta de Cay­
lus, kreWniaczka i wychowan­
ka pani de Maintenon, nie

znajduje w tej anegdocie nic,
co by uwłaczało Ludwikowi al^
bo '

jego faworycie. Ludwik
XIV z pamiętników Marty de
Caylus jest uroczy, inteligen­
tny, dowcipny, trochę może
zbyt kochliwy, ale równocze­
śnie stworzony wprost po to,
aby go kochano. Franciszka
d*Aubigne, primo vgto Sęar-
ron, znana jako pani de Maln-
tenpn, odznacza się wspania­
łą urodą, wykwintnym umy­
słem, czystością serca, dumą i

pokorą zarazem. Jej długo­
trwały związek z królem stu*
sznża uwieńczy tajemne
maleństwo. Jej zalety onfe-
śmielały Ludwika dlatego
dość opieszale zmierzał ku te­
mu, co miało stać się jego
najważniejszym, , a w końcu

jedynym romansem. Królowa
Maria Teresa,f nudna, tępawa
i przesadnie nabożna, z pun­
ktu widzenia potrzeb romansu

zmarła w sapią porę, a nawet

nieco później, niżby należała
— : pani de Maintenon była już
wtedy kobietą J po czterdzie­
stce.

aiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiliiMiiiiiiiiiuuiiiiiiiiiiuiiłiiiiiiihinniiiiiiiiiiimiiniiiiiiiiiiiiiiiHT

w owym czasie zresztą
zgon członka rodziny bywał
często jedynym sposobem roz­
wiązania kłopotów dynasty­
cznych, majątkowych i religij­
nych. Dworacy Króla-Słońca,
nie bardzo domyci, ale świet­
nie odżywieni i wyperfumowa-
ni snuli sią P° korytarzach
Wersalu, formując co raz to

nowe koterie i stronnictwa, a w

rezultacie — zamierzonych lub
nie — wizyt w licznych dam­
skich sypialniach, pojawiały się
tłumy dzieci, które ukrywano
wprawdzie, ale które dorósłszy
komplikowały i tak zawiłe pro­
blemy dziedziczenia. Taka pa­
ni de Montespan na przykład
miała z Ludwikiem siedmioro
nieprawych potomków. Piecze
nad nimi powierzono właśnie

pani de Maintenon, która prze­
jęła potem miejsce swej sze­
fowej w sercu i łożu króla.
Pani de Montespan, osoba z

natury cnotliwa i bogobojna,
wstydziła się istnienia owych
dzieci, były bowiem żywym
dowodem grzechu. Na wieść.
Że omal nie spłonęły w poża­
rze, krzyknęła, iż to całkiem
odpowiednie memento ich
losu.

Losy samych dam swawol­
nych wydają sie dziś barwne,
\uksusowe, ale chyba zbyt ka­
pryśne, aby budzić zazdrość.
Możni kochankowie porzucali
je, albo wręcz skazywali ua

dożywocie w klasztorze. Gnie­
wni mążowie wyrywali nagle
spośród tłumu wielbicieli i u-

wozili do ponurych zamków
na prowincji. Złośliwe przyja­
ciółki oskarżały o czary, tru-

ciclelstwo, lub herezje- Kat

czyhał na ich ciała, zbir na­
jemny sztyletem unicestwiał
namiętności, ospa niszczyła u-

rodę. Liczyły sie tylko piękne,
ale sama piękność nie wystar­
czała. Pani de Caylus powia­
da, że do piękności człowiek
sie przyzwyczaja, ale niepo­
dobna przyzwyczaić się do głu­
poty. Nawyk i niemożliwość
nawyku działają tu zawsze na

rzecz mężczyzny, który lubi
zmiany. Panowie cenili sobie

tedy dowcip i na dłuższą me­
tę źle znosili idiotki, ale ko-

blety zbyt jawnie rozumne
traktowali z rezerwą <— nawet
władca absolutny ląkat tlę, te

„mądrala" go ujarzmi.
I słusznie. Na dworze fran­

cuskim przed czterema wieka­
mi flirt i „mądralą" mógł być
proźnp, ponieważ ówczesne
wychowanie seksualne różniło
sig mocno od dzisiejszego —

nie używano pigułek, ale
z pasją uprawiano rozmową,
która dzii w ogóle nie należy
do tych rzeczy.

ANNA TARSKA

Marthe de Caylus.. WSPOM-. S
NIENIA. Tłum. W. Bieńków- S
ska. Wstęp i przypisy opraco- =

wała dr Z. Libiszowska. CZY- E
TELNIK 1971. Cena 14 zł. =
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PONIEDZIAŁEK: 16.40 Program■dnia, 16.45 Dziennik, 16.55 Dla dzie-
: ci: Opowieści o zwierzętach, 17.20
: Echo stadionu, 17.45 Kronika 18

L Bezdroże — rep., 18.20
• spotkanie, 18.50 EuręBa — Apollo
: 15, 19.20 Dobranoc, 19.30 DziieniniK,.
i 20.05 Teatr TV: M. Frisch óDón
: Juan”, 21.30 Muzyka lekka, łatwa
: i przyjemna, 22.30 Dziennik, 32.45

■Program na jutro.
WTOREK: 9 Fizyka dla nauJ.z1^'

: cieli, 10 Naprzód
i wt, 16.45

: Dziennik,
: 17.30 Dwie
! 17.45 TEM, 19.20
: Dziennik, 20.05 Naprzód marsz —

; film wł., 21.40 Komnaty, 22.10 Pro-
; gram rozrywkowy, 22.58 Dziennik,
i 23.05 Program na jutro. ••

r__*:l' marsz — film

Program. Unia, 16-50
17 Program wiejski,

niedziele w Boliwii,
Dobranoc, 19.30
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ADM-y na cenzurowanym
(Dokończenie ze etf. 3)

zarządzeniami można sięzarządzeniami można się za­
słonić. Sprawozdaniami można

się wykazać. Ale w jednych
jak i drugich można równie
łatwo utonąć.

LOKATORZY TEŻ MAJĄ
W TYM SWÓJ UDZIAŁ

Poziom kultury użytkowa­
nia mieszkań, szczególnie w

nowych osiedlach jest skanda­
liczny. Użalając się na ADM-y
lokatorzy zapominają, że w

panującym bałaganie i oni ma­
ją swój niepośledni udział.
Dźwigi się psują — to fakt,
ale ile awarii jest wynikiem
nieprawidłowego użytkowania.
Zsypy się zatykają, ale tęż
wrzuca się do nich co popad-
nie. Wykręcanie żarówek, bez­
pieczników, dewastacje klatek

schodowych przez dzieci i do­
rosłych wydają niewybredne
świadectwo użytkownikom.

„Mieszkańcy zagracają ko­
rytarze piwniczne, strychy,
trzepią' dywany na balkonach
i schodach, lekceważą na każ-

dym kroku regulamin porząd­
ku domowego a sami mają
pretensje do nas” — dzieli się
spostrzeżeniami pracownik
ADM pisząc równocześnie o

bezradności organów porząd­
kowych wobec lokatorów za­
kłócających spokój pijackimi
libacjami i awanturami.

„Lokatorzy zachowują
wobec nas arogancko” — prze­
czytałem w kilku listach i był­
bym skłonny przypuszczać, że

bezkrytyczność stała się do­
meną adęemowskich urzędni­
ków, gdyby nie jeden (sic!)
list podpisany przez kierowni­
ka pewnej staromiejskiej ad­
ministracji. Pisał: „Interesant
nie może być traktowany jak
intruz utrudniający spokojny
żywot pracownika ADM. lecz
jak osoba pierwszoplanowa.
Tymczasem personel ADM-ów
bywa zlepkiem przypadko­
wych ludzi, biurokratów i for-
malistów, myślących tylko jak
pozbyć się natręta. Brak od­
powiedniej fachowej i społe­
cznie wyrobionej kadry praco­
wników — to chyba główna
bolączka ADM-ów”,'”,? ,

ż : JERZY PIEKARCZYK

się

ŚRODA: 9 Fizjyka dla nauczy­
cieli, 10 RandalŁ i duch Hopfciirka
— film ang., 16.45 Program dnia,
16.30 Dziennik 17 Teleferie,
Kronika, 18.45 Polak pracuje,
Dobranoc; 19.30 Dziennik,
Randall i duchi Hopkirka,
Światowid, 21125' 10xSopot,
"Ucieczka — rep., 22.20 PKF,
Dziennik, 22.45 .Program na Jutro.

CZWARTEK: S Fizyka dla nau­
czycieli, 16.45 Program dnia, 16.50
Dziennik, 17 Międzynarodowy mit- i

tyng lekkoatletyczny, 1S.30 Kon­
cert muzyki polskiej lft.20 Dobra­
noc, 19,30 Dziennik, 20 Sprawozda­
nie z międzypaństwowego meczu

bokserskiego Polska — USA, 22.30
Dziennik, 22.45 Program na Jutro.

PIĄTEK: 9 Fizyka dla nauczy­
cieli, 10 Ich dwoje f chłopiec —

film bułg., 16.45 Program dnia,
16.50 Dziennik, 17 Pora na Teles­
fora, 17.50 Nie tylko dla pań, 18.10

Kronika, 18.25 Magazyn medyczny,
18.55 Węgierski program rozryw­
kowy, 19.10 W Grodzie Giedymina
— rep., 19.20 Dobranoc 19.30

Dziennik, 20 Orkiestry dęte, 20.30
Kraj, 21.10 Teatr TV: M. Worcell

i,.Widzę stąd Sudety”, 22 Dziennik, ,

22.45 Program na Jutro.
SOBOTA: 9 Fizyka dla nauczy-

’

cieli, 10 Zemsta OAS — film fr—

Wł„ 16.25 Program dnia, 16.30 Pro­
gram tygodnia, 16.50 Dziennik, 17

Magazyn ITP, 17.15 Na szlaku, *

17.40 Lektury współczesne, 17.50
Artyści areny, 18.15 Spotkanie żj
przyrodą, 18.40 W st ronę morza,
19.20 Dobranoc, 19.30 Monitor, 20.20

Uśmiech i piosenka francuska,'
21.29 Dziennik, 21.35 Wiadomością
sportowe,' 21.50 Zemsta OAS — ■
filtń, 23.16 Śpiewa J. Stępowski, §
23.35 Program na Jutro.

NIEDZIELA: 8.30 Program dnia, ‘

8.35 Przypominamy, radzimy 9"
Sport i zabawa, 10 Ślub z przesz­
kodami — film USA, 11.40 Film

pop.-nauk., 12.35 Dzleninik, 12.55,
przemiany, 13,25 Zespół regionalny
ziemi rzeszowskiej, 14.10 Sylwetki
X Muzy, 14.35 W obiektywie, 15.10 •

Debiuty — Opole 71, 16 Sprawóz- |
danie z meczu piłki nożnej Gwar- l
dia Warszawa — Zagłębie Wał­
brzych, 17.45 Szlakami zabytków,
18.15, Studio Współczesne: T. Ró­
żewicz — Grupa Laokóona, 19.20

Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05 O-

gień na: Oceanie. -- film rąd.z. 21.15 ■
Bał^jłójl; spHłl eśftra- '‘

dowy," 21,45
'

22.30 Program* na''jutro.*'’

18.30
19.15
20.05
20.35
21.55
22.30

PROGRAM ii

WTOREK: 18-80 Program dnia,
16.55 Film dokument., 19.20 Dobra­
noc 19.30 Dziennik, 20.05 Pleśni i
tańce Bukowiny, 20.45 Ludzie i

sprawy, 21.15 „24 godziny”, 21.23
ze świata flzytei, 21 Barbara i

jan — film TVP, 22-18 Kura jęz.
ang., 22.45 Program na środę.

ŚRODA: 18 Program dftia 18.05
Kurs Jęz. ang., 18-35 ^prasy^Wh-

nlcznej,
książki,

18,45 Świadkami były
— 18-20 Dobranoc, 19.30

Dziennik, 20.05 Sonda —I teletur­
niej, 21.05 W cztery świata strony,
2145 „24 godziny”, 21.55 Cichy Don
— film radź., 23.50 Program na

czwartek.
CZWARTEK: W.15 Program

dnia, 19-20 Dobranoc 19.30 Dzien­
nik, 20 Pan Geldhab — widowisko
Tv’nRD, 21.35 Japoński program

rozrywkowy, 22.05 Program na

piątek.
PIĄTEK: 18.40 Program dnia,

18.45 Nasi współcześni, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20.05 Ko­
lumbowie — ode. IV, 21 „24 go­
dziny”;, 21.10 Glob, 21.40 Spotkanie
z jazzem, 22.10 Kurs jęz. ang. 22.40

Program na sobotę.
SOBOTA: 18.10 Program dnia,

18.15 Kurs jęz. ang., 18.45 U na­
szych przyjaciół, 10.20 Dobranoc,
19.30 Monitor, 20.20 Kto komu o-

tworzy drzwi •— film rum.,, 21.30
Film baletowy, 22.20 „24 godziny”,
22.30 Program II proponuje, 22.40

Program na niedzielę.
NIEDZIELA: 17.25 Program dnia,

17.30 Gubernator — film USA, 19.20
Dobranoc 19.30 Dziennik, 20.05 No­
wa poezja polska, 20.50 Próba pie­
śni — rep,. 21.10 Listy śpiewający
21.55 Program na wtorek.

Odkryto
ruiny miasta

Etrusków
W pobliżu miasta Rimini we

Włoszech archeologowie doko­
nali cennego odkrycia. Odko­
pano tam, jak się przypuszcza,
ruiny miasta Etrusków^

4i Wedługwstępnych ocen,

ruiny pochodzą z V—VI wie­
ku p.n.e.

(Korespondencja własna z Jugosławii)

Jugosławia była i jest jeszcze
do dziś krajem kontrastów.

Przypomnijmy: sześć repu­
blik, które zamieszkuje pięć
odrębnych grup narodowościo­
wych (nie licząc 1,5 min Al-

bańczyków i Węgrów), trzy o-

ficjalne języki: serbsko-chor-
wacki, słoweński i macedoń­
ski, dwa alfabety: łaciński i

cyrylica, trzy- religie: katolic­
ka, prawosławna i mahome-
tańska. Burzliwe a często i
tragiczne dzieje narodów sło­
wiańskich, które W VI i VII
wieku osiedliły się na dzisiej­
szym obszarze Jugosławii, by­
ły wynikiem ciągłych napięć
politycznych, nawarstwiania
się na przestrzeni wieków kon­
fliktów. narodowościowych i

społecznych.
Jeśli do tego dodamy tempe­

rament mieszkańców Jugosła­
wii — ludzi południa, to zro­
zumiemy ożywioną atmosferę
panującą w stolicy kraju, w

Belgradzie, to lepiej będziemy
orientować się w zaciekłych
dyskusjach toczących się wo­
kół proponowanych zmian
konstytucyjnych, które mają
przynieść istotne korekty na

„Włosy" z kukurydzy
lekarstwem

linii federacja—republiki. Dy­
skusja trwa od kilku miesięcy,
były tendencje separatystycz­
ne, usamodzielnienia się repu­
blik, stworzenia tylko luźnego
związku federacji. Na ten te­
mat sporo napisano w polskiej
prasie, w międzynarodowych
komentarzach. Nie będę więc
powtarzał znanych spraw, tym
bardziej, że dyskusja w Jugo­
sławii trwa nadal. Na koniec
tej dygresji politycznej krótki
cytat z przemówienia prezy­
denta Tito: „Jedna jest Jugo­
sławia i jeden Związek Komu­
nistów... Republiki owszem

będą miały większe prawa,
ale też i większe obowiązki.”

Położony malowniczo na pa­
górkowatym klinie nad - Sawą
i Dunajem, Belgrad jest dziś
■nowoczesnym miastem, które
z roku na rok rozbudowuje się.
W 1940 r. Belgrad liczył 850
tys. mieszkańców, obecnie blis­
ko 1,2 min. W ostatnich la­
tach stał się on z jednej stro­
ny potężnym ośrodkiem prze­
mysłowym, a z drugiej, z wie­
loma wyższymi uczelniami i

instytutami naukowymi, ośrod­
kiem kulturalnym promieniu­
jącym na cały kraj.

Przypominam sobie, to,
przeczytałem przed wyjazdem,
o historii tego miasta. Bo wła­
śnie tu, o czym wspomina He-
rodot, znajdowała się w sta­
rożytności scytyjska osada
handlowa. W IV wieku p.n.e.
osadę zdobyli Celtowie, którzy
nadali jej nazwę Singidunum.
W początkach naszej ery ko­
lejno osiedlali się tu; Rzymia­
nie, Gotowie, Awarowie, a od
VI wieku Słowianie. W 1248
roku król Dragutin założył w

tym miejscu stolicę Serbii. W
1521 roku Turcy zdobyli Bel­
grad i wznieśli twierdzę Kale­
megdan, którą z kolei, w XVIII
wieku, przebudowali Austria­
cy. A więc styk dwóch kultur:
wschodu i zachodu.

Zabytki? Niestety, muszę
rozczarować turystów, którzy
wybierają się do stolicy Jugo­
sławii. Podczas I 1 II wojny

CO

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Kukurydza znana Jest u nas po­
wszechnie jako roślina pastewna,
ewentualnie jako roślina, którą

- żywią, się ludzie. Ostatnio jednak
naukowcy stwierdzili, że może o-

na także mieć zastosowanie w me­
dycynie. Słupki kukurydzy, które
zwisają z kolb jako pęczki dłu­
gich, jasnych „włosów” mają wła­
sności lecznicze. Dla celów lekar­
skich. „włosy” te obcina się w

lipcu. i w sierpniu po czym bar­
dzo starannie suszy na wolnym
powietrzu.

„Włos” z kukurydzy stosuje się
przy -leczeniu ostrych stanów za­
palnych przewodów żółciowych i

wątróby. Zawarte w nim substan­
cji wpływają na zwiększenie wy­
dzielania żółci i zmniejszenie w

nisj ilości osadów. Słupki stosuje
się w póstaćj naparów,

światowej Belgrad został bar­
dzo zniszczony, tak że obecniie-
mało jest w nim zabytków ar­
chitektonicznych, Jest jednak
Kalemegdan —■twierdza, któ­
ra należała niegdyś do najpo­
tężniejszych tego typu budo­
wli w Europie. Dziś w jej o-

brębie zlokalizowany został
piękny park, obok którego
znajduje się ogród zoologiczny,
jest też tam restauracja „Ta­
ras Kalemegdański” z wido­
kiem na Dunaj, Sawę, Nowy
Belgra.d i Zemun.

Co jeszcze warto zobaczyć?
Przy ul. Simę Markovica pa­
łac księżnej Ljubicy z 1830 r.

i neoklasyczny sobór z 1845. r.,
a tuż obok w zasadzie jedyny
zabytek z czasó.w tureckich,
XVII-wieczny meczet „Bajra-
kli Dżamija”. Koniecznie trze­
ba zwiedzić Muzeum Narodo­
we przy placu Republiki, aby
zobaczyć wspaniały zbiór sta-
roserbskich ikon.

W Belgradzie znajduje się
duża ilość pomników. Szcze­
gólnie rzucają się w oczy i wy­
wierają na widzach sporę wra­
żenie pełne ekspresji dzieła
zmarłego przed kilku laty rzeź­
biarza . jugosłowiańskiego, Ivo-
na Mestrovica. W parku na

Kalemegdanle: posąg Zwycięz­
cy i monumentalny pomnik
„Wdzięczność Francji”, konie

przed gmachem Parlamentu i
osiem kariatyd w strojach lu­
dowych z różnych części Jugo­
sławii. Kariatydy te podtrzy­
mują tympanon w Mauzo­
leum Nieznanego Bohatera na

wzgórzu Avali, położonym kil­
kanaście kilometrów od Bel­
gradu. Wzgórze Avala (511 m

npm) jest ulubionym miejscem
wycieczkowym mieszkańców
stolicy Jugosławii. Znajdują
się tu: hotele, resturacja oraz

195-metrowa wieża telewizyj­
na z kawiarnią widokową na

wysokości 105 m, skąd rozta­
cza się piękny widok na zale­
sione stoki Avali, a dalej na

północ na panoramę „Białego
Miasta”..

M. KASPRZYK

Krakowskie Przedsiębiorstwo Nasienne „CENTRALA
NASIENNĄ” Oddział w Krakowie, ul. Zbożowa 4,
zatrudni natychmiast z Krakowa lub okolicy, 3
ŁĄCZY e. o.’ (z uprawnieniami) w magazynie
siennym. — Praca na trży zmiany.

Zapewnia się dobre warunki pracy.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr w Krakowie

ul. Zbożowej 4.

Nauka

KURS
SAMOCHODOWY

i MOTOCYKLOWY
rozpoczyna w dniu 5

sierpnia, o godz. 18, ZDZ,
KRAKÓW, ul. DIETLA 38,

telefon 639*41.

Kupno
MASZYNĘ „Singer” lub
„Pfaff”, w dobrym sta­
nie, kupię. Oferty 58537
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

Sprzedaż
„WARTBURG 353”, stan
bardzo dobry, sprzedam.
Tel, 349-36 po* godz. 15,

TANIO sprzedam samo­
chód „Wartburg 900”, po
wypadku. Oglądać moż­
na: Królowej Jadwigi 26,
tel. 500-64. , 58366-g
„FIAT 125 P”, 1300 ccm,
przebieg 57.000 km, rok
produkcji 1968, sprzedam.
Nowa Huta, os. Centrum
B. bl. 2 m. 64, teL 415-73.

PIESKI ratlerki — liii-
putki, wilczury, owczar­
ki niemieckie, tresowane,
piękne okazy, sprzedam.
Kraków, Kaletników 18/9.

Lokale

DWA pokoje superkom-
fortowe. Nowa Huta, za-

fhienię na dwie garsonie­
ry lub garsonierę i po­
kój z kuchnią, jedno z

mieszkań w Krakowie. —

Oferty 58566 „Prasa” Kra­
ków Wiślna 2.

Różne

WYPOŻYCZAM — suknie
ślubne, woalki, suknie dla
druhen.- Kołdanowa, Kra­
ków, Topolowa 52.

wypożyczam — suknie
ślubne sagraniczne 1 kra-
Jowe, woalki. Gołębiew­
ska Boh. StalingraduWś. ....

Miastoprojekt — Kraków, ul. Kraszewskiego 36 —

zatrudni natychmiast następujących pracowników:
3 INŻYNIERÓW INSTALACJI SANITARNYCH,

posiadających uprawnienia do projektowania, na

stanowiska starszych projektantów lub projektantów,
3 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW INSTALACJI

SANITARNYCH z praktyką zawodową w wyko­
nawstwie i projektowaniu, na stanowiska starszych
asystentów,
z możliwością zaangażowania do prac w kraju
1 na wyjazd do prac eksportowych za granicą.
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Z rozmachem planuje się £

inwestycje terenowe

w woj. krakowskim
W Prezydium Woj.

Narodowej w Krakowie
wiano wstępne założenia pla­
nu 5-letniego. Nakłady inwe­
stycyjne w planie terenowym
wyniosą 15.900 milionów zł, tj.
o 12 proc, więcej w porówna­
niu z poprzednią 5-latką. Pla­
nuje się największy wzrost

wydatków na gospodarkę ko­
munalną. Ów wzrost oblicza

się na ok. 70 proc. Na budo­
wę mieszkań wydatkujemy do
r, 1975 o 18 proc, więcej ani­
żeli w latach 1966—1970.

Program budownictwa mie­
szkaniowego wspólnie dla lud­
ności rolniczej i nierolniczej
oblicza się na ponad 50.800
mieszkań.

Wielkie zadania staną przed
przemysłem terenowym, który
aby lepiej zaspokoić potrzeby
własnego rynku powinien tak
zwiększyć produkcję, by w r.

1975 jej wartość globalna wy­
niosła 6.657,5 min zł. Dużą wa­
gę przywiązuje się do zwięk­
szenia zbiorów pszenicy i jęcz­
mienia, do nasilenia upraw
warzywnych, do zakładania
nowych sadów.

Przemysł rolno-spożywczy
W regionie krakowskim wy­
twarza wyroby wartości 11,5
mld zł. Główne zadania w

zwiększeniu jego produkcji
spoczną na przemyśle mięs­
nym, jajczarsko-drobiarskim,
mleczarskim oraz — oczywiś­
cie — na hodowli. Wszystkie
te gałęzie przemysłu spożyw­
czego muszą zwiększyć swą
zdolność produkcyjną przez
modernizację zakładów (tu­
czami, baz hodowlanych, ma-

Rady
oma*

sarni). Przewiduje się rozbu­
dowę zakładów mięsnych w

Tarnowie, Krakowie i Chrza­
nowie. W zakresie przetwór­
stwa owocowo-warzywnego
będzie się dążyło do zwiększe­
nia produkcji mrożonek, napo­
jów owocowych, proszków o-

Wocowych itp.
Zbyt małą zdolność produk­

cyjną posiada w naszym re­
gionie przemysł jajczarsko-
drobiarski. Plan przewiduje
osiągnięcie w r. 1975 180 min
jaj, 6.800 ton drobiu, a to dzię­
ki tworzeniu nowych oddzia­
łów hodowli drobiu, moderni­
zacji zakładów drobiarskich w

Niepołomicach, Wadowicach i
Krakowie.

Przemysł mleczarski rozbu­
duje swe zakłady w Oświęci­
miu, Krynicy, Żabnie i Krako­
wie. Przewiduje się zorganizo­
wanie 35 nowych zlewni mle­
ka.

W zakresie przemysłu zbo­
żowo-młynarskiego zamierza
się wznieść młyn w Woli Rzę-
dzińskiej oraz elewator, (mk)

Nie bądźcie łatwowierni

W

i
* O

I

3%

luil

Handlowe
nowinki

Dziś przy ul. Szopena 8 rozpo­
czyna działalność sklep pasmante­
ryjny. W tym Rejonie miasta jest
on jedyną taką właśnie placówką
handlową. S

*■
handel ogłasza od

„Tydzień sprzedaży
istniejące-

Krakowski
poniedziałku
lnu”. Niezależnie od

go przy ul. Floriańskiej — skle­
pu z wyłączną sprzedażą wyro­
bów lniarskich, w okresie „Tygo­
dnia” działać będą również stois­
ka z lnem w 11 sklepach MHD
Art. Włókienniczo-Odzieżowymi.

Rozpoczął się remont pomiesz­
czeń handlowych przy ul. Flo­
riańskiej 44, w których znajdowa­
ły się dwa małe sklepy: z dam­
skimi pończochami i z męskimi
Skarpetami. Po remoncie będzie
tutaj już tylko jeden sklep o dość
dużej powierzchni, a w nim — wy­

łącznie damskie pończochy. '

Na czas remontu sprzedaż poń­
czoch zostaje. przeniesiona do
sklepu z płytami przy pl. Mariac­
kim 1. Eksmisji płyt klienci nie

odczują zbyt boleśnie, gdyż są o-

ne do dostania w położonych nie­
opodal punktach sprzedaży.
■ '

(O
-- ---

Nowe pole biwakowe
Krakowski Komitet Kultury Fi.

zycznej i Turystyki informuje,
że z dniem 29 lipca br. rozpoczę­
ło działalność nowe pole biwa­
kowe przy; KS „Grzegórzeckim”,
Kraków, ul. Fabryczna 8.

Dysponuje ono ok. 40 stanowi­
skami pod namioty oraz samocho­
dy. Do użytku turystów są umy­
walnie i wc w budynku klubu.

Historyczne zdjęcie! Stącją Czy-
żyny przestaje istnieć, ■a wkrót­
ce także linia kolejowa. Prace
rozbiórkowe na zlecenie PKP pro­
wadzi „ŻACZEK”. Kilkuosobowa
grupa studentów pod kierownic­
twem Zdzisława Oleksego dora­
bia sobie tym sposobem w wa­
kacje, ku zadowoleniu wszyst­
kich, Skończą się przymusowe po­
stoje na przejazdach, na konto
władz zaliczyć będzie można rea­
lizowanie postulatów wyborczych
— wszak pamiętamy nasze żądania.

Józef Rotkiewicz

Turyści zagraniczni
i mieszkańcy Krakowa

ofiarami oszustów
Za naiwność «ię płaci. I to clo­

no. Naiwność przyciąga amato­
rów łatwych zarobków, „niebies­
kie ptaki”, wszelkiego rodzaju o-

szustów. Niestety ludzie nie wy­
ciągają wniosków z ujawnianych
i podawanych do publicznej wia­
domość; afer. W ostatnich miesią­
cach zjawisko terowania na ludz­
kiej łatwowierności przybrało w

naszym mieście wręcz niepokoją­
ce rozmiary.

Otę kijka przykładów sapozna-
jącycb ą .najczęściej stosowanymi
przez oszustów metodami.

29 maja br. w rejonie Rynku Gł.
zaproponowano
rii wymianę 300
niemieckich na

trakcie liczenia
się, że brakuje 200 zł do umówio­
nej sumy. Nabywcy zaczęli wtedy
powtórnie przeliczać pieniądze,
dołożyli 200 zł i.„ odeszli. Dopiero
po ich zniknięciu obcokrajowiec
przekonał się, że w trakcie tego♦♦♦♦♦»♦♦»»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Gościmy w Krakowie

Dziś rano opuścił Kraków amba­
sador Republiki Kubańskiej w

PRL — Jorge A. Bolanos Suarez,
który wraz z małżonką, bawił z

dwudniową wizytą na ąiemi kra­
kowskiej.

Gość spptkał się Z I sekretarzem
KW PZPR w Krakowie — Józe­
fem Klasą, zwiedził tereny b. o-

bozu zagłady
ka zakładów
raz

'

powiaty;
wotarski.

Z Warszawy
kowa ambasador Indonezji w Pol­
sce — p. Hadi Thajeb, który w

dniu wczorajszym złożył oficjal­
ne wizyty zastępcom przewodni­
czących prezydiów Miejskiej i

Wojewódzkiej Rady Narodowej —

dr Janowi Skibie i Janowi Soko­
łowskiemu.

Ambasador H. Thajeb byi rów-
nież gościem Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, gdzie odbył rozmo­
wę z prorektorem Almae Matris
prof. dr Zdzisławem Opiąłem. (1)

turyście z Bulga-
marek zachodnio-

polskie złote. W
pieniędzy okazało

w Oświęcimiu, kil-

pracy, Wieliczkę o-

nowosądecki i no-

przyjechał do Kra-

bank-„liczenia” zamieniono mu

noty 1000-złotowe na setki.
Tę samą metodę oszuści zastoso­

wali w dniu 23 hm. „zakupując”
tysiąc frąpków za 1.800 zł zamiąst
należnych 18 tys. zł. Podobnie by­
ło w hotelu „Cracovia”, gdzie o-

bywatel kanadyjski za 100 dolarów
otrzymał 1.000 zł, czyli dziesięć ra­
zy mniej niż żądał.

O klasycznej naiwności można;
mówić w przypadku. mieszkanki
Krakowa pani<,-WL *która~ na,.

chcąiyKupiao Wi^Kizą ilość
dolarowych. Kobieta przy-
do swojego mieszkania 319
na. umówione miejsce w

z restauracji. Transakcji
„z rączki

po czym wyszło na

Rynku Gł. zaczepił nieznany męż­
czyzna

‘“’

bonów
wiozła
bonów
jednej
dokonano pod stolikiem
do rączki”
jaw, że w trzech pakietach pie­
niędzy, jakie otrzymała właści­
cielka bonów, znajdowało się je­
dynie sześć pięćsetek maskują­
cych znajdujący się w środku ró­
wno i starannie przycięty... pa­
pier.

Często stosowanym sposobem
jest również pobranie od osoby
sprzedającej — pieniędzy, bonów,
czy kosztowności wraz z polece­
niem poczekania ehwilę w umó­
wionym miejscu na należność.
Wprost wierzyć się nie chce, że

istnieją jeszcze ludzie pozwalają­
cy się nabrać na tak stary zło­
dziejski system. A jednak... pani
A. S. nie zawahała się oddać zu­
pełnie nieznanemu mężczyźnie
sztabki złota do wyceny, jeden z

mieszkańców Krakowa bezstrosko
wręczył oszustowi 1000 zł na za­
kup bonów dolarowych ktoś inny
z kolei powierzył bony, które
chciał zamienić na złotówki. Nie!
trzeba dodawać, że swoich kon-;
trahenów — ani swojej własności
— więcej nie oglądali. Do tego ty­
pu nielegalnych zresztą transakcji
służą oszustom najczęściej prze­
chodnie bramy, m. in. cźęsto w

tym celu wykorzystywana brama
domu przy ul. Sławkowskiej 3.

Chciałoby się zawołać: ludzie
nie dajcie się więcej nabierać.
Czy naprawdę nie macie źa grosz
zdrowego rozsądku?I

I
L__

Rozmowy przy herbacie

Sympatycy polskiej kultury
To już trzeci Kurs Kultury Polskiej organizowany dla obco­

krajowców przez Uniwersytet Jagielloński przy współpracy
Polskiego Komitetu do spraw UNESCO. W pierwszym — ucze­
stniczyli nauczyciele szkół średnich ze Skandynawii, w ubieg­
łym roku gościliśmy pracowników naukowych i nauczycieli kra­
jów romańskich. Obecnie przybyli do Krakowa przedstawiciele
(przeważnie nauczyciele chociaż również działacze oświatowi
i studenci) krajów socjalistycznych.

skich, spraw gospodarczych: 1

ekonomicznych. Uczestnicy
kursu zapoznają Się także z

malarstwem i rzeźbą polską,
problemami oświaty, architek­
turą, muzyką. Program kur­
su jest więc szeroki i chyba
dosyć urozmaicony, przewidu­
je się również dwa wykłady o

Koperniku w związku z nad­
chodzącymi uroczystościami
rocznicowymi.

— W tym roku zwiększó-

— Co przewiduje program
kursu? — z tym pytaniem
zwracamy się do kierownika

organizacyjnego Kursu Kul­
tury Polskiej, dyrektora ad-
min i stra tajnego UJ — mgr
JANA HAJĘCA.

•» Przede wszystkim wykła­
dy (wygłaszane w języku ro­
syjskim) dotyczące historii na­
szego kraju, literatury polskiej
a także jej związków z litera­
turą innych krajów słowiań-

no podobno liczbę wycłe-
' czek..,

— Tak, będzie ich sporo.
Chcicliśmy bowiem zapoznać
naszych gości z polskim kraj­
obrazem, zabytkami, Nową Bur­
tą itd. Planujemy więc m. in.
wyjazdy do Zakopanego, Wie­
liczki, Katowic, Szczawnicy.
Przewidujemy także spotkania
z młodzieżą akademicką, wie­
czorki taneczne, wieczór
„Jamie Michalika*’ tak

program lp-dniowych
,>pęka w szwach”.

— Kto

przyszłorocznym
— Przedstawiciele

anglosaskich.
— Dziękujemy

Wę,

w

więc
zajęć

weźmie udział w

kursie?
krajów

za rozmo-

Rozmawiał: Z. H.

Otrzymaliśmy
harcerski Ust

Najserdeczniejsze pozdrowienia
dla całej Redakcji „Echa'* prze­
syłają z obozu w Gołkowicach
nowohuccy harcerze. Jest nas tu
320 zuchów i druhen podzielo­
nych na 0 odrębnych obozów. Ka­
żdy z obozów położony jest w

pięknym terenie. Obok przepły­
wa rzeczka Jaworzynka, nad któ­
rą się opalamy, realizujemy pro­
gram harcerski, oraz budujemy
własną Bazę Harcerską. Z tego
miejsca możemy urządzać pięk­
ne wycieczki na Prehybę — a da­
lej do Szczawnicy» Krościenka
lub Rytra.

Kuchnię mamy wyśmienitą,
apetyty i humory dopisują.

Często odwiedzają nas tu go­
ście. Był u nas I sekretarz KW
PZPR Józef Kldsa, a wraz z

nim sekr. KW PZPR Andrzej
Czyi, oraz' redaktor naczelny „Ga­
zety Krakowskiej** Wacław Pitu-
la. Wśród miłych gości, którzy
odwiedzili nasz obóz, wymienić
należy takie: sekretarza KD PZPR
w Nowej Hucie Jana Broftca,
członka KW tow. Paszkotową, ku­
ratora Okręgu Krakowskiego mgr
Nowaka.

Wszystkim gościom obóz bar­
dzo się podobał jak i nam sa­
mym.
o

Zresztą możecie sią sami
tym przekonać — zapraszamy!

Czuwaj!
Instruktor HSI

MAGDALENA MARKIEWICZ
Ó1 AAaRW

Notatnik krafcówski
DZIŚ O GODZINIE:
* » — Galeria Sztuki w Plw»

nicach Muzeum Teatralnego, ul
Szpitalna 21 — otwarcie wystawy
Małych Form Rzeźbiarskich

Co — Gdzie — Kiedy?
Sobotą Niedziela
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lipca sierpnia

Ignacego Piotra

Teatry
SOBOTĄ

Modrzejewskiej ia.13 ,,Biesy”.
Kameralny IMS „Żegnaj Ju­
daszu”*

NIEDZIELA

Modrzejewskiej, Kameralny
— jak w sobotą.

Kina
SOBOTA

Kijów 16.30, 19.30 „Żandarm
się żeni” (fr. 1. lik Uciecha
15.45, 18, 20.15 „Kobieta kot”
(jap. 1. 16). Warszawa 16, 19.30
„Spartakus” (USA, 1, 16).
Wolność 13,45, 18, 20.15 „Ma­
rio 1 Nino” (wł. l, 14), Apollo
15.45, 18, 20.15 „Komisarz Pepe”
(Wł. 1. 16). Wanda 10, 13 „Sa­
ga o dżudo" (jap. 1. 16), 15, 13
„Słodka Charity” (USA, T. 18).
Młoda Gwardia (Lubicz 15)
14/45, 17, 19.15 „Opowieść do

poduszki” (USA, 1. 16), Sztuka
(studyjne) 10.15, 13, 16, 19.45
„Młoda kobieta z roku 1914”
(NRD, 1. 16). Wrzos (Zamoj­
skiego 30) 15.43, 18, 20.15 „Wa­
hadło” (USA, 1. 18). Zuch
(Krowoderska 8) 15, 17 „Mi­
lion łat przed naszą erą” (ang.
Ł 14). Melodia (Zwierzyniecka
1) 16, 18, 20 „popierajcie swe­
go szeryfa” (USA, 1. U). Ma­
skotka (Dzierżyńskiego 55)
15.30, 17.30, 19.30 „Szczęśliwy
Aleksander” (fr, V 14). Wisła
(Gazowa 21) 11 „Strzał w ciem­
ności” (ang. 1. 14), 15.45, 18,
20.15 „Mózg” (fr. 1. 14). U-
gorek (os. Ugorek) 17, 19
„Hombre” (USA, 1. 14). Tę­

cza. (Pra?ka 52) 17, „Historią
żółtej ciżemki” (poi. 1. 7), 19
„Panna młoda w żałobie” (fr.
I. 18). Mikro (Dzierżyńskiego
5) 15.45, 18, 20.30 „Powrót re­
wolwerowca” (USA, 1. 14).

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 15.30, 18, 28.39 „Próba
terroru” (USA, 1. 14). M. Salą
15, 17.15, 19.30 „Skradzione po­
całunki” (fr. 1. 16). Światowid
16, 18, 20 „Winnetou w Doli­
nie Śmierci” (jug.-NRF, 1. 11).
M. Sala 15, 17, 19- „Prawda
przeciw prawdzie” (USA. 1. 10).
Sfinks (Majakowskiego 2) 15.45,
18, 20.15 „Planeta małp” (USA
Ł, 11).

NIEDZIELA

Uciecha 12, 13-45, M, 20.15
„Kobieta kot”. Warszawa U,
16, 19.30 „Spartakus”. Apollo
10, 12.30 „Synowie Katle Ęl-
der” (USA, l. 16), 15.45, 18, 30.15
„Sprawa sumienia” (wt, 1. 18).
Wanda 10, 12.15 „Nowa misją
korsarza” (fr, 1. 11), 16, 19
„Saga a dżudo” (jap, l, 16).
Mł. Gwardia 12, 14.45, 17, 19.15
„Opowieść do poduszki” Zuch
15, 1T, 19 „Milion lat przed na­
szą erą”. Melodia 15.45, 18,
20.15 „Ucieczka w kajdanąeh’’
(USA; 1. 14), Ugorek 15, ?7, 19
„Hombre”. Tęcza 15 „Historią
żółtej ciżemki” 17, 19 „Panna
młoda w żałobie”. Kultura 18,
20.15 „Zbrodniarz, który ukradł
zbrodnię” (poi. i. 16). Kijów,
Sztuka, Wrzos, Maskotka, Wi­
sła, Mikro — jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI

Wrzos 11, 12. Melodia 11. 12
Maskotka 10.30, 11.30, Ugorek
II, 12.

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt D. Sala 13, 15.45. 18,
29.15 „Szerokość geograficzna
zero” (jap. 1. 14). M. Sala 15.
17.15, 19.30 „Jankes” (USA, L
16). Światowid D. i M. Sala,
Sfinks — jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI

Sfinks 10, 11, 12, Światowid
11.15,

Kto zgubił?
W pobliżu siedziby KM MO przy

ul. Siemiradzkiego znaleziono na

chodniku pewną kwotę pienię­
dzy, które uezciwy znalazca prze­
kazał milicji. Właściciel zgubio­
nej gotógttki proszony jest o zgło-
szenie.s®o Komef
iii. Siemiradzkiego 24, II piętro,
pokój 79.

Kome^*^M^jsjpjp|^g |dyści

• W Wojnarowej (pow. Nowy
Sącz), od iskry z kominą spłonę­
ła stodoła oraz część domu mie­
szkalnego Julii Slipek. (hs)

Skutecznie hamują
młodzieńczą brawurę

1 walczą z nieznajomością przepisów bhp
z

Telewizja
SOBOTA — I: 16 Sprawozda­

nie z trójmeczu lekkoatletycz­
nego Czechosłowacja — Polska
— Węgry. 18 Dziennik. 18.10 Z
kamerą wśród zwierząt. 18.<0:
Lektury współczesne. 18.55 Ar-

are^y.-e 19.20 p*ąbMnoc.
19.30 Monitor;

''

20,20 Gwiazda
bez blasku — film 21.45
Dziennik. 22 Wiadomości spor­
towe 1 Kronika Centralnej
Spartakiady
Student żebrak
23.35 program

Kronika
Młodzieży, 22.20

— operetka-
na jutro.

Statystyki wykazują, że wy­
padkom przy pracy najczęściej
ulegają młodzi
Gdzie leży tego
Częściowo w

brawurze, trochę
mości przepisów
pularyzacji zagadnień ochro­
ny pracy włączyła się więc
Również młodzieżowa organi­
zacja — ZMS. Z jej inicjaty­
wy w wielu zakładach powo­
łano społecznych instrukto­
rów ochrony pracy młodzieży.
W chwili obecnej na terenie
województwa działa blisko 500
takich instruktorów. Ingerują
oni skutecznie w przypadki
lekceważenia przepisów bhp
przez młodzież, wpływają na

decyzje kierownictw zakładów
w zakresie odpowiedniego za­
bezpieczenia warunków pracy
młodocianych, są również po­
pularyzatorami idei ochrony
pracy w swoich środowiskach.

W dniu wczorajszym w ZW
ZMS odbyły się wojewódzkie
finały konkursu o tytuł „Naj­
lepszego Instruktora Ochrony
Pracy Młodzieży”. W elimina­
cjach zakładowych i dzielni­
cowych uczestniczyło 272 mło­
dych pracowników. Najlepsi z

nich wczoraj odpowiadali na

szereg pytań dotyczących
praktycznych i teoretycznych
wiadomości z dziedziny ochro­
ny pracy,
wypadkom i chorobom zawór
dowym. Zwycięzcą eliminacji
wojewódzkich okazał się spo­
łeczny instruktor pracy z kop.
„Komuna Paryska” Tadeusz
Krawczyk. II miejsce zajął Jan
Niemczyk z chrzanowskiego
„Fablokuł‘ a III nagrodę zdo­
była Lucyna Więcław z Przed.

pracownicy,
przyczyna?

młodzieńczej
w nieznajo-

bhp. Do po-

przeciwdziałania

siębiorstwa Handlu Sprzętem
Pożarniczym w Krakowie.
Wezmą oni udział w central­
nych eliminacjach konkursu,
które odbędą się we wrześniu

W sklepach detalicznych z ar­
tykułami elektrotechnicznymi są
do nabycia żarówki funkcjonalne
40 i 60 V. Są to żarówki niedaw­
no wprowadzone na rynek, świe­
tnie zastępujące żarówki głów­

nego szeregu. Posiadają wysokie
walory użytkowe, a mianowicie:
— prosty sposób instalacji,
— dobry efekt świetlny i dosko­

nałe rozproszenie światła,
— trwałość warstwy rozpraszają­

cej i łatwość utrzymania w

czystości,
— niska temperatura powierzch­

ni bańki podczas długotrwałe­
go świecenia,

— możliwości komponowania róż.
nego rodzaju oświetlenia, ■

— długa żywotność — prawie
trzykrętnie dłuższą od żywot­
ności żarówek głównego sze­
regu,

— różnorodność
zróżnicowany
zaspokajają
wiane
światła,

Równocześnie informujemy, że

ceny latarek campingowych zo­
stały obniżone do 35.— zł. Można
je nabyć w sklepach
MHD, PSS „Społem”,
łem” orąg

kształtów oraz

pob$r światła
wymagania sta-

nowoczesnym źródłom

branżowych
WSS „Spo-

JS-7178

Niedziela — i: 8 Program
dnia. 8.05 TV kurs rolniczy —

Lato 1971. 8.40 Przypominamy,
radzimy. 9 Zamach — film

poi. 10.25 Rewia młodości —

rep. z II Ogólnopol. Spartakia­
dy Młodzieży. 11.30 Skarby Ef-
mitażu. 13.15 Prograip dnia.
13.20 Dziennik. 13.35 Bawcie się
z nami. 14.20 Przemiany, li.50
PKF. 15 Estrada Literacka. 16
Sprawozdanie z trójnieeżu
lekkoatlet. Czechosłowacja —

Polska — Węgry, 18 Fama $1.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.05 „1914—1918” — film do­
kument. fr. 31.30 Rozsiewane
wiatrem. 32.10 Magazyn spor­
towy. 22.50 Program na jutro.

SOBOTA — II: godz. 18.10
Program dnia. 18.15 Kura jęz.
ang. 18.45 Z bliska 1 z daleka,
19.20 Dobranoc, 19.30 Monitor.
20.20 Francuski pr. rozrywk.
31.50 Sprawa jasnowidza Ha-
nussena — film fab. 23 „24
godziny”. 23,10 prpgiąm IJ
proponuje. 23.20 Program na

niedzielę,
. niedziela —U:. 18 ,Prog-.
ram dnia. 18.05 Zapisąnę
mi. 18.35 sztuka. 19.20 6oi>rh-
noc. 19.30 Dziennik. 2i);05 Ko­
lumbowie ode. IV. 21 Listy
śpiewające. 21.50 Program ,na
wtorek.

Muzea-wystawy
Zamek na Wawelu (9—14.18 1

15—17). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (10—16). Mu-
seum Lenina, Topolowa 5: Re­
wolucyjna propaganda w poi- .,

skim ruchu robotniczym Ro­
bota 10—17, niedz. 10—15). Mu­
zeum Historyczne — Oddziały:
Jana 12: Dzieje i kultura Kra­
kowa, Szpitalna 21: Małe tor- ‘

my rzeźbiarskie, Krzysztofó-
ry, Rynek Gfc 35: Rzemiosło
artystyczne, Franciszkańską
4: Kraków w malarstwie Ton-
dosa (9—16). Muzeum Narodo­
we — Oddziały: Sukiennice:
Galeria malarstwa pqi., XIX
w. (niedz. 10—16), Dom Matej­
ki, Floriańska 41 (10—15). Szo-
łayskich, pl. Szczepański 9:
(niedz. 10—16). Czartoryskich,
Jana 19: Galeria malarstwa

obcego (niedz. 9—15). Nowy
Gmach, al. 3 Mają 1: Sztuka

(dąs dalszy na str. g)



Piłkarskie przygotowania do sezonu

Wisła i Garbarnia już w Polsce
'ST

Hutnik występuje w Ostrawie
Szybkimi krokami zbliża

grywćk ligowych w piłce nożnej. Wszystkie nasze ze­
społy przygotowały się do sezonu poza granicami kraju,
szukając ciepła (choć w tym roku i u nas mamy go
dosyp) i nowych, nie znanych sparringpartnerów.
Jedyna nasza drużyna eks-

traklasowa — Wisła, jak już
informowaliśmy, bawiła na

tournee po USA i Kanadzie,
wygrywając 4 i remisując 2
mecze, uzyskując bilans bram­
kowy 11:2 (strzelcy: Sarnat 3,
Polak i Kapka po 2, Kmiecik,
Kotlarczyk, Skupnik i Kraw­
czyk po 1). Zaprezentowali
więc wiślacy się z jak najlep­
szej strony, z całą pewnością
jednak mocno odczuli trudy
tournee, zmianę klimatu, róż­
nicę czasu i gościnność Polo­
nii.

Zdając sobie z tego sprawę
kierownictwo klubu prosiło
PZPN o takie ułożenie termi­
narza, by pierwszy mecz wi­
ślacy grali u siebie. Przedsta­
wiciel Związku — Okapiec, za­
pewnił prezesa Wisły, że po­
stulat krakowian zostanie u-

względniony, ba, że na pierw­
szego przeciwnika otrzymają
jeden z zespołów, które star­
towały w Intertoto, by siły
były wyrównane i... na inau­
gurację przyjdzie wiślakom
grać z ŁKS-em w Łodzi! Do­
prawdy ■trudno zrozumieć po­
stępowanie PZPN i inaczej niż

jako złośliwe określać posu­
nięcia Związku.

Piłkarze „Białej gwiazdy”
po powrocie do kraju, otrzy­
mali 5-dniówe urlopy wypo­
czynkowe a w czwartek spot­
kali się w klubie, by omówić
kolejną, już ostatnią fazę
przygotowań do ligi. W czasie
•zebrania pożegnano dotych­
czasowego kierownika druży­
ny — mjr B. Michaliszyna,
który przeszedł do innej pra­
cy. Mimo formalnego odejścia
B. Michaliszyn przez pewien
czas będzie jeszcze pracował z

zespołem, wprowadzając w

tajniki funkcji nowego kiero­
wnika — kpt. B. Kosibę.

wynik jest

stolicy przy-
reprezentacja

Telegraficznie
/.. -

.... V,.; .• •

MOSKWA. Na stadionie im. Le­
nina w Moskwie zakończyła się V
spartakiada narodów ZSRR. Pod­
czas imprezy ustanowiono 18 re­
kordów świata, 19 Europy i 31
ZSRR.

DELHI. Po pierwszym dniu me­
czu tenisowego Indie — Rumunia
w Pucharze Davisa
remisowy 1:1.

WARSZAWA. Do

była pięściarska
USA, która 5 sierpnia stoczy mecz

z Polską.
HELSINKT. Organizatorzy mis­

trzostw Europy podali że najlicz­
niejszą ekipę zgłosiła NRF — 96
lekkoatletek i lekkoatletów, a da­
lej NRD — 89, ZSRR — 85, Polska
— 77 i W. Brytania — 72.

MONACHIUM, w meczu hokeja
na lodzie Spartak Moskwa nie­
oczekiwanie przegrał z TSP Tur­
ku Finlandia 4.5.

WARSZAWA. Zwycięzcą turnie­
ju tenisowego Warszawianki zo­
stał Ovics (Rumunia), wygrywając
w finale z Simicem (Jugosławia)
6:4, 6:1.

mwrirrmiiiiiii'

Może kiedyś wzgardziła nim jakaś kobieta, po­
siadająca podobne znamię i teraz mści się bezsen­
sownie na innych? Chodzi prawdopodobnie o ja­
kiś zastarzały kompleks, sięgający czasów dzie­
ciństwa. Załóżmy na przykład, że ktoś miał ja­
kąś specjalnie oktutną i złą piastunkę z takim sa­
mym .jkk Nelly Wood znamieniem, że wzrastał
z tym coraz bardziej pogłębiającym się urazem,
że ta nienawiść prześladowała go do takiego stop­
nia, że nie mógł znieść widoku znamienia u żad­
nej innej kobiety, gdyż przypominało mu tamtą?

Doktor Gilchrist zrobił krótką pauzę, zanim za­
czął dalej snuć swe rozważania:

■— Czy mam się wam przyznać, kolego, że je­
stem poważnie zaniepokojony czy ten maniak po­
przestanie na jednym wypadku? Musimy działać
szybko, żeby zapobiec dalszym zbrodniom.

Ja także miałem podobne obawy. Kiedy wresz­
cie .doktor Gilchrist wypił do końca swoją whisky,
zaproponowałem, żebyśmy natychmiast ruszyli w

drogę. Krocząc przy jego boku, pozwoliłem sobie
zrobić aluzję do Córy Mitchell, którą musiał prze­
cież doskonale znać.

'— Córa Mitchell! — wykrzyknął. — Oczywiście,
że jestem au courant całej tej historii! Sprawiła
ona w swoim czasie ogromną sensację w okolicy.
Ale to sprawa już Chyba sprzed dwudziestu laty.

— Córa Mitchell była wyspecjalizowana w kra­
dzieży biżuterii, prawda?

— Tak — doktor Gilchrist roześmiał się krótko.
— To wszystko działo się jeszcze przed moim osie­
dleniem się na stałe w tych stronach, ale ludzie mi

opowiadali. Zresztą ciągle jeszcze ją wspominają,
a sierżant Barnes jest dumny jak paw, że to właśnie
on ją zaaresztował. Mam wrażenie, że dotychczas
jeszcze nie całkiem otrząsnął się z tej etnocji.

— Czy to było naprawdę coś aż tak sensacyjnego?
— Chyba tąk. Córa i John — nasz, obecny właści-

11nuuiimm

się termin rozpoczęcia roż­

nieW szeregach wiślaków
zajdą poważniejsze zmiany.
Sporym wzmocnieniem linii
defensywnych jest nowo pozy­
skany Maculewicz z Garbarni,
który był z drużyną już w A-
meryce i spisywał się zupełnie
dobrze. Trener Matyas wpro­
wadza do zespołu juniorów, z

których Kapka rokuje naj­
większe nadzieje. Myśli się
jednak i o wzmocnieniu skła­
du zawodnikami z innych klu­
bów. Ostatnie dni przed star­
tem Wisła spędza na zgrupo­
waniu w swym ośrodku tre­
ningowym na Zarabiu w My­
ślenicach.

NA PLAŻACH BUŁGARII

Piłkarze Garbarni spędzili
lipiec pod słonecznym nie­
bem Bułgarii, gdzie pod

kierunkiem trenera M. Nowa­
ka przebywało 20 piłkarzy, z

dwójką pozyskanych w zamian
za Maculewicza wiślaków: Po-
lOnkiem i Koniorem. Podczas
3-tygodniowego zgrupowania
piłkarze ludwinowscy rozegra­
li dwa spotkania: z I-ligowym
Akademikiem Sofia, remisu­
jąc 1:1 i z Lokomotivem Gór­
na Oriakova przegrywając 0:1.
W drodze do domu garbarze
wystąpili jeszcze w Spiskiej
Wsi na Słowacji ulegając tam­
tejszemu zespołowi 1:3. W su­
mie więc sukcesy raczej poło­
wiczne a i forma zademon­
strowana już w Polsce, pod­
czas środowego meczu z Cra-
covią, raczej nie wysoka. Mo­
że ostatni etap przygotowań,
zgrupowanie w Wolbromiu,
poprawi formę zespołu, znane­
go przecież z tradycyjnie do­
brego startu w rozgrywkach
ligowych. A pierwszym prze-
ciwrflkiem garbarzy będzie
sierpnia zespół Hutnika.

GLOBTROTERZY

Mm?
utnicy, którym nie
wiódł się w minionym se­
zonie atak do bram eks­

traklasy, spędzili' wakacje na

zagranicznych wojażach. Pier­
wszy etap to licząca blisko 10
tys. km trasa po ZSRR przez
Nalczik, Piatigorsk i Ałma-
Atę. Bilans trzech spotkań w

tych miastach to 2 porażki —

z Awtomobilistem Nalczik 0:1
i młodzieżówką Kazachstanu
1:3 oraz zwycięstwo nad Ma-
szukiem Piatigorsk 4:1. Po
powrocie ze Związku Radziec­
kiego podopieczni W. Giergiela
mieli kilka dni przerwy i ru­
szyli w kolejny wojaż, tym ra­
zem do Eisenhuttenstadt w

NRD, gdzie pokonali miejsco­
wą Stal 1:0. Wróciwszy do
Krakowa, hutnicy nie zagrzali
miejsca w domu, lecz znów
ruszyli w świat, do Ostrawy,
gdzie aktualnie startują w

turnieju z okazji 20-lecia Hu-

7

H po-

im. K. Gottyalda. Wracają
poniedziałek by ostatnie

ty
w
dni" przed inauguracją ligi i
meczem z Garbarnią spędzić
już w domu.

«
ak, w skrócie, spędzili wa­
kacje krakowscy ligowcy.
Czy plany przygotowań o-

pracowane przez trenerów zo­
stały zrealizowane, czy piłka­
rze będą grać lepiej jak w mi­
nionych rozgrywkach przeko­
namy się już za parę dni. Li­
ga startuje w przyszłą sobotę!

(lang)

Zlot wczasowiczów

/•/<

na Jaworzynie
STARANIEM

komisji turystyki
górskiej PTTK w

Krynicy zorga­
nizowany został
II zlot wczasowi­
czów i kuracju­
szy na Jaworzy­
nie Krynickiej.
Uczestnicy mieli

do wyboru jedną z. 5 tras proYza-.
dzących pięknymi szlakami Beski­
du Krynickiego.

Na mecie, oczekiwała na ucze­
stników kapela ludowa „harni-
ków”, a program pobytu na Ja­
worzynie obejmował m. in. zwie­
dzanie drugiego w Polsce ośrodka
turystyki, górskiej, ognisko i wie­
le innych jeszcze atrakcji.

Red. Jan Frandofert relacjonuje:

M

II Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży
Dzień wczorajszy, zamknął sportową część II Ogól­

nopolskiej Spartakiady Młodzieży. Dziś, w hali katowic­
kiego Baildonu przedstawiciele wszystkich ekip wezmą
udział w uroczystości zamknięcia tej gigantycznej im­
prezy.
Oceniając. <Spartakiadą^»v<wlce*

przewodniczący GKKFiT — J.
Rutkowskie stwierdziłS ^Byl&, - to
niezmiernie pożyteczna impreza
dla perspektywicznego rozwoju
naszego sportu, dla jego dalszych
sukcesów na arenie międzynaro­
dowej. Spartakiada przyniosła
sporo wyników, na światowym po­
ziomie, była pokazem niezwykle
interesującej rywalizacji tak po­
szczególnych ekip, jati i sportow-

Mąćzyńską, Wilber
Szoszler. Wśród męż-
prowadzi Williams

zespołowo także

i
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ciel oberży Pod Talfsmanem — byli jedynymi dzie­
ćmi starego Mitchella, tutejszego rybaka. John od
wczesnej młodości zdradzał wyższe ambicje i piął
się w górę; śmiano się z niego, że ma manię wiel­
kości. Jeszcze jako całkiem młody chłopiec wyfru­
nął do Nowego Jorku, żeby się uczyć hotęlarstwą.
Córa zaś, która uwielbiała ojca, ale miała diabła za

skórą, niebawem wyruszyła także w ślady brata.
W Nowym Jorku spotkała się z jakimś łajdakiem,
szefem bandy włamywaczy, a potem wzięli sobie

jeszcze jakiegoś trzeciego wspólnika. Całą trójka
wyspecjalizowała się w kradzieży klejnotów. Po
dokonaniu kilku szczęśliwych i korzystnych „sko­
ków” zdobyli pokaźną fortunę i tak przetrwali ład­
nych parę lat bez większych przygód. Nagle, pewne­
go dnia, zdarzyła się katastrofa. „Wpadli" przy pe­
wnej śmiałej operacji w domu magnata z Lońg
Island, bajecznie podobno bogatego faceta, posiada­
cza czarnego diamentu, który wart był królewskiego
skarbca.

„Czarny diament — pomyślałem — słynny czarny
diament, o którym ciągle jeszcze ludzie w Cape Ta­
lisman opowiadają cuda i który natchnął moją cór­
kę pomysłem zabawy w poszukiwanie go“.‘

—- I co? Udało się tej trójce zdobyć diament?
— Owszem, ale zostali zaskoczeni przez niespo- ■ .

- -

dzigwany powrót owego milionera. Mężczyźni, to- saćyin3 aferę, równie — chociaż w inny sposób —

warzysze Córy,-zaczęli strzelać iHogan — bo. tak tra8iczną.
sie nazywał ów bogacz — został ciężko ranny. W tOaliw dag nastąpi) (28)

r Kibice życzą biało-czerwonym i

Tylko 1 sezon w HI lidze!
■PiłkoTM. Craeovii. którzy — Klub opuścił tylko Si-) Piłkarze Cracovii, którzy

) przez z górą pół wieku
) przysparzali wiele chwały
j polskiej piłce nożnej, zostali
\ zdegradowani z II ligi i będą
\ grać w klasie miądzyokrą-
\ gowej. Drużyna w biało-
( czerwonych dresach cieszy
( się jednak nadal wielką po-
( pularnością w naszym mie-
( ście. Dlatego też o kilka in-

( formacji na temat przygo-
/ towań do nadchodzącego
) sezonu poprosiliśmy trene-

Ira pierwszej drużyny Cra-
covii, p. ARTURA WOZ­
NIAKA.

— W dniach 12—25 bm.
23 zawodników przebywa­
ło na obozie w Myślęni-

\ cach. Od kilku dni trenu-

( jemy już w Krakowie.
/ — Słyszy się wiele na te-
/ mat -przejścia piłkarzy Craco-
V vii do innych klubów. Jak
( wygląda ta sprawa?

Dwójka ze sternikiem

krakowskiego AZS-u

w finale ME juniorów
I PODCZAS rozgrywanych w
' jugosłowiańskiej miejscowo-
; ści Bied, mistrzostw Europy
; juniorów w wioślarstwie, du-
[ ży sukces odniosła dwójka ze

! sternikiem krakowskiego AZS-
i u: Bochenek, Kowalczyk i
! sternik Mazurek, kwalifiku­

jąc się do finału. Drugą pol­
ską osadą walczącą w fina­
łach będzie skiffista Jemioła.

Współzawodnictwo ■,spartakia­
dowe wyzwoliło . znaczne rezerwy
drzemiącew terenie,^wzmogło za­
interesowanie sprawami kultury

fizycznej i sportu wśród władz
wojewódzkich. Spartakiada była
świętem zdrowia, młodości i siły,
była naprawdę dużym przeżyciem
nie tylko 'dla młodzieży, ale i dla
jej wychowawców, działaczy, ob­
serwatorów. Była udaną i piękną
imprezą". .

Ostatni dzień sportowych zma­
gań w szrankach Spartakiady po­
prawił nieco konto medalowe kra­
kowian. Wydarzeniem dnia były
piękne rekordy Polski juniorów,
ustanowione przez Eugeniusza
Palkę (WLKS Krakus) reprezen­
tującego nasze województwo.
Młody ten siłacz ustanowił 4 re­
kordy w wadze superciężkiej uzy­
skując: w wyciskaniu 170 kg, w

rwaniu 133 kg i w podrzucie 180
kg, co dało tai w efekcie 475 kg
w trójboju i 4 rekord. Poza Palką,
dwa medale zdobyli zapaśnicy:
Czerwiński i Tenczyński (obaj sre­
brne), srebro wywalczył też Raj-
czyk w boksie, Głupczyk i Grod-
kowski zdobyli brązowe medale.

każdym razie przed zgonem zdążył podać rysopis
zbiegłych bandytów. W wyniku poszukiwania spra­
wców, co stanowi cały arcyciekawy rozdział w kro­
nikach policji nowojorskiej, mąż Córy i jego wspól­
nik zostali w końcu ujęci i skazani na śmierć. Córa
jednak — a z nią razem i czarny diament — zni­
knęła jak kamfora.

•— Jakimże więc cudem..!
— Zaraz! Zaraz! Poczekajciel Sweeney, który jest

przebiegły i chytry jak lis, zastawił na nią sidła.
Trzeba tu wspomnieć, że stary Mitchell był umie­
rający; co Inspektorowi ułatwiło wykonanie jego
planu. Wszyscy tu w okolicy wiedzieli o wielkiej,
szczerej miłości Córy do ojca. Otóż nasz inspektor
podał następujący anons .do prasy:

„Ojciec umierający. Wzywa Corę“. Podpisano.
„John", czyli wyglądało to tak, jakoby ogłoszenie
do prasy podał jej brat. Podstęp szyty był grubymi
nićmi ale się udał. Córa przyjechała w nocy do wsi
i wśliznęła się prosto do mieszkania ojca, nie po­
dejrzewając absolutnie, że ludzie Sweeney‘a już tam
na nią czyhają. To właśnie sierżantowi Barnesówi
pęzypadło w udziale aresztowanie jej. A stary Mi­
tchell zmarł już poprzedniego dnia. Możecie sobie,
kolego, wyobrazić sensację, jaką to wywołało we

wsi? Cape Talisman stał się nagle słynny na cały
kraj.

— A co ona? Córa?
■— Córa? Przyznano jej okoliczności łagodzące i

skazano na dożywocie, podczas gdy tamci zginęli
na krześle elektrycznym. Zmarła przed kilkoma ty­
godniami w więzieniu w Haling. Doprawdy — za­
konkludował doktor Gilchrist — można by powie­
dzieć, że Cape Talisman jest jakoś dziwnie napię­
tnowany przez los. Mamy teraz drugą podobnie seń-

tek, który przeniósł się do
Victorii Jaworzno. Nato­
miast podania o zwolnie­
nia wnieśli: Duda, Paluch,
Kasperski i Kubisz, Żaden,
z tych zawodników nie o-

trzyma jednak zwolnienia.
— W jakim składzie będzie

grała Cracovia?
— Mam do dyspozycji

następujących piłkarzy*1
Przetocki, Popielawski, Re-
wilak, Mikołajczyk, Sroka,
Piotrowski, Joczys (który z

własnej winy nie brał u-

działu w przygotowaniach),
Per, Gigoń, Niemiec, Sat-
ława, Stroniarz, Majewski,
Wojtowicz oraz Walo z Ko­
rony, Zamojdzik z Grzegó­
rzeckiego i kilku młodych
juniorów. Zarząd sekcji
czyni starania o pozyska­
nie kilku zawodników.

Kondycyjnie chłopcy są do­
brze przygotowani do se­
zonu, gorzej jest z grą
szczególnie w ataku. Nie
mamy w tej chwili rów­
nież pełnowartościowych
bramkarzy.

Kolejny rekoref świata

polskiej łuczniczki

W ROZGRYWANYCH W
Yorku (Anglia) łuczniczych mi­
strzostwach świata M. Mą-
czyńska (Polska) ustanowiła
rekord świata w strzelaniu na

70 m - 574 pkt. Zespołowo- w

mistrzostwach prowadzą Pol­
ki przed ZSRR i USA a in­
dywidualnie Gapczenko (ZSRR)
przed
(USA)
czyżn
(USA)
USA.

Dziękując za rozmowę
życzymy piłkarzom Cra-
covii powrotu do II ligi.
Takie życzenia przekazuje
biało-czerwonym cały spor­
towy Kraków!

Rozmawiał: (kas)

Wreszcie w strzelaniu z pistole­
tu Sorys zajął 3 miejsce podob­
nie jak nasi szpadziści w turnie­
ju drużynowym.

W sumie jednak medale te nie
poprawiły kiepskich lokat naszych
reprezentacji. Kraków — miasto
uplasował się dopiero na feralnym
•ta J3miejscu^ natomiast,źesjjół
województwa krakowskiego zajął,
przidośtatiiią' ur’I0Kkfi!,‘ wjłprzei
dzając tylko Białystok. Bezapela­
cyjne zwycięstwo w imprezie od­
niosła Warszawa przed Katowica­
mi, Poznaniem, Wrocławiem,
Bydgoszczą i Gdańskiem.

Dokąd pójdziemy

Dziś
PIŁKA NOŻNA

Godz. 17 Boisko Cracovli:

Cracorla — Karpaty

(Zawody towarzyskie)

Jutro
PIŁKA NOŻNA

Godz. 17 Boisko Korony:
Kraków — Nowy Sącz

(Towarzyski mecz sędziów
piłkarskich)

Co-gdzie-kiedy?
(Dokończenie ze str, j)

dalekiego''Wschodu (niędz. 10-
16) Muzeum Archeologiczne,
Poselska 3: Kompozycja w

aluminium L. Pędziałka (njedz.
11-1 -14). Podziemia kościoła
św Wojciecha: Dzieje Rynku
krak. (sob. 9-18. nledz-
Muzeum Etnograficzne, iń.
Wolnica 1: Polska kultura lu­
dowa (11—15). Muzeum Przy,
rodnicze, sławkowska 17 (11-
13) . Muzeum Geologiczne, Se­
nacka 3: Świat roślin 1 zwie­
rząt (9-17 wstęp wolny). Pa­
łac Sztuki, pi. Szczepański 4:
Malarstwo R. Orszulskiego o-

raz prace artystów węgierskich
(11—18). TPSP, N. Huta, al.
Róż 3: Jugosławia dzisiaj (11—
18). Muzeum Rydlówka Bro-
nowice, ul. Tetmajera 109 (11—
14) . KTF, ul. Boh. Stalingra­
du 13: „Venus 71” Akt i por­
tret (9—21). Kopalnia Soli,
Wieliczka 8—18.

Dyżury
SOBOTA: Chirurg.: Koper­

nika 21, Urolog.: Prądnicka 35,
Neurolog.: Kobierzyn, Laryng.:
Kopernika 23a, Okulist.: N.
Huta, chirurg, dziec.: Proko-
cim. Gruźliczy dla mężczyzn:
Prądnicka 80, dla- kobiet: Wo­
la Justowską. Pogotowie Ra­
tunkowe, Siemiradzkiego ,1:
wypadki teł. 09, zachorowa­
nia i przewozy 380-58, Podgórze
625-50, 657-57, Grzegórzki 209-01,
205-77, Pogot. MO tel. 07, Te­
lefon Zaufania 614-00 (17—32).
Straż Poż. 08, Pomoc Drogo­
wa FZMot Kraków 417-60, Za­
kopane 37-97, Tarnów 23-70, N.

Sącz 82-70 (7—22). Inform. O
Usługach, Solskiego 27 tel.

565-88, Nowa Buta: Pogot. MO
411-11, Pogot. Ratunk.: 422-22,
417-70, Straż Pot. 433-33, Dyżur
pediatr. dla Nowej Huty i

pow. Proszowice: Szpital w

Nowej Hucie. Informacja ko­
lejowa zagrań. 223-48, kraj.
238-80 do 85, 595-15.

NIEDZIELA: Chirurg.: Wro­
cławska 3, Urolog.: Grzegórze­
cka 18, Neurolog.: Prądnicka
35, Laryng.: Kopernika 23a,
Okulist.: Prądnicka 35, Chi­
rurg, dziec,: Prokocim, Gruźli­
czy dla mężczyzn: Prądnicka
80, dla kobiet: Wola Just.

Apteki
Szczepańska 1, ,pl. Matejki 2,

Długa 88, krakowska 19, Dzter-

żyńskiego 36b (tieą), Prokoclm
— Kolejówa! os. Wieczysta,
Nowa Huta: o«. Teatralne 28
(tlen), Centrum A W. 3 (tlen).

RO2NE

ZOO (Lasek Wolski) od godz.
9 do zmroku.

Ogród Botaniczny (Koperni­
ka 27) od godz. 8 do zmroku.

Radio

PROGRAM II

SOBOTA

Dzienniki: 18, 18.10, 19, 22,
23.50.

17.88 Na krak. antenie. 17.15
Śpiewa T. Olsza. 17.30 Rozmo­
wa z doc. dr J. Korpałą lau­
reatem Nagrody Min. Kultury
i Sztuki. 17.45 Utwory Zb. Je­
żewskiego — gra zespół orga­
nowy. 17.55 Felieton Jalu Kur­
ka. 18.20 Widnokrąg. 19.31 Ma­
tysiakowie. 20.00 Kompozytor
tygodnia — Liszt. 20.40 Z jazzo­
wego archiwum. 21.40 Echa
słynnych musicali. 22.33 W

sentymentalnym nastroju. 22.45
Zespół Dziewiątka. 23.15 Kon­
cert wieczorny.

NIEDZIELA

Dzienniki: 5.38, 6.30, 7.30, 8.30,
12.05, 17, 19, 22, 23.50.

6.5o Poranek z przebojem.
7.45 studio M-2. 8.00 Moskwa
słuchaczom polskim. 8.35 Ra-

dioproblemy. 8.45 9 kwadran­
sów z literaturą 1 muzyką. De­
filada rytmów. Listy do Apol-
lina — wiersze E. Lipskiej.
Harmonia i dysonanse. Płoną­
ce sztandary — rep. Koncert
solistów. Koncert życzeń (KR).
12.30 Poranek symfon. muzyki
poi. 13.30 Zgaduj-zgadula. 15.80
Trzeba umieć ludzi pokochać.
15.45 Z księgarskiej łady. 18.00

Wyniki Lajkonika. 16.01 Muzy­
czny kogel-mogel. 16,20 Opow.
J. Afanasjewa. 16.30 Koncert
chopinowski z nagrań L. Gry-
chtołówny. 17.05 Warsz. tygod­
nik dźwiękowy. 17.30 Rewia

piosenek. 18.00 „Pan Balcer w

Brazylii” — słuch, wg poema­
tu Konopnickiej. 19.15 Kącik
starej płyty. 19.30 Kącik nowej
płyty. 19.45 Wojsko, strategia,
obronność. 20.00 .{prężnie o

tężniach” — mag. litr.-muz.
21.33 Krak, aktualności sport.
21.40 Studio jazzowe PR. 32105

Ogólnopol. wiad. sport, i wy­
niki totolotka. 22.35 Niedziel­
ne spotkania z muzyką. 23.35
Jazz.


